
Polacy we Francji 
domagają się zawarcia 

Paktu Pokoju
PARYŻ (PAP). We wszyst

kich ośrodkach polskich trwa 
akcja zbierania podpisów pod 
apelem Stowarzyszenia Obro
ny Granic pa Odrze i Nysie 
W Sallaumines zebrano do
tychczas wśród 500 rodzin po! 
sk'ch 1300 podpisów. Kilka
dziesiąt podpisów złożyli rów 
nieź Francuzi. Komitet Obrony 
Granic na Odrze i Nysie XIX 
dzielnicy Paryża przesiał na 

ręce zastępców ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw rezolucję, domaga
jącą się jak najszybszego pod 
pisania paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa
mi.

Wspaniałe zwycięstwo narodu radzieckiego 
wzmacnia Kraj Socjalizmu i siły światowego obozu pokoju 
Pierwsza powojenna pięciolatka 
wykonana w ciągu 4 lat i 3 miesięcy

Komunikat Państwowej Komisji Planowania 
i Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR

MOSKWA. PAP. — Ogłoszono tu komunikat Państwowej Komisji Pla
nowania ZSRR i Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR, o wynikach wy
konania czwartego (pierwszego powojennego) planu 5-letniego ZSRR za lata 
1946 — 1950:

Przyjęty przez Radę Najwyższą ZSRR w marcu 19<6 roku powojenny 
plan 5-letni odbudowy i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR na lata 1946 — 
1950 został pomyślnie wykonany, a najważniejsze zadania planu wykonane 

zostały ze znaczną nadwyżką.

Wygrywamy ostatni etap 
walki z analfabetyzmem

F7 zbliżaniem się Święta 1 Maja, które będzif w tym 
/ roku jednocześnie dniem pełnej likwidacji analfabe 
*-4'—' fvzmu w naszym kraju, nadchodzą do nas z całego 
województwa szczecińskiego meldunki o imponujących 
osiągnięciach w tej wielkiej kampanii. Według ostatnich 
meldunków, jakie napłynęły do naszej redakcji, zlikwido 
wano całkowicie analfabetyzm w gromadach i gminach 
następujących powiatów:

DĘBNO - w 3 gminach i 45 gromadach. 
CHOSZCZNO — w 7 gminach i 44 gromadach 
GRYFINO — w 2 gminach 1 30 gromadach 
KAMIEŃ — w 1 gminie i 45 gromadach. 
ŁOBEZ — w 1 gminie i 45 gromadach.
MYŚLIBÓRZ — analfabetyzm ZLIKWIDOWANO 

CAŁKOWICIE.
NOWOGARD — w 3 gminach i 46 gromadach. 
PYRZYCE — w 30 gromadach
STARGARD — w 5 gminach i 44 gromadach 
ŚWINOUJŚCIE — w 11 gromadach.
SZCZECIN — powiat — w 33 gromadach.
Ogółem do dnia 16 kwietnia br. zlikwidowano analfa

betyzm w 30 gminach 1 454 gromadach naszego wojewódz 
twa. 4.239 ludzi ukończyło już kursy początkowego nau
czania

W Syberii produkcja surów
ki zwiększyła się 1,2 raza. sta 
li — 1,7 raza i walcówki — 2 
razy.

Zorganizowano produkcję 
metali żelaznych w Azji Srod 
kowej i na Zakaukaziu.

Pomimo przekroczenia pla
nu produkcji stali i walcówki, 
produkcja metali żelaznych, 
zwłaszcza zaś niektórych ro
dzajów walcówki, nie nadąża 
za zwiększonymi potrzebami 
gospodarki narodowej.

W hutnictwie żelaza dosko
naliła się technologia produk
cji. Na szeroką skalę zastoso 
wano mechanizację pracochłon 
nych i ciężkich robót oraz au
tomatyzacje procesów wytwór 
czych. Poprawiło się znacznie 
wykorzystanie urządzeń tech
nicznych. Tak więc w końcu 
1950 roku w zakładach mini
sterstwa hutnictwa wykorzys
tanie przestrzeni użytkowej 
wielkich pieców zwiększyło się, 
w porównaniu z 1940 rokiem o 
25 proc., a wytop stali z 1 me
tra kwadratowego przestrzeni 
dna paleniska pieców marte- 
nowskich — o 33 proc.

W dziedzinie hutnictwa me
tali kolorowych, dzięki budo
wie nowych kopalń rudy, 
wzbogacalni 1 zakładów prze
mysłowych, jak również dzię 
ki ulepszeniu pracy czynnych 
już przedsiębiorstw — produk 
cja miedzi, aluminium, n;klu, 
ołowiu, cynku oraz Innych kolo 
rowych i rzadkich metali 
znacznie przekroczyła poziom 
przedwojenny. Jednakże rosną 
ce potrzeby gospodarki narodo 
wej wymagają leszcze szybsze 
go wzrostu produkcji metali 
kolorowych.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY

5-letni plan wydobycia wę
gla wykonany został z nadwyż 
ką. Wydobycie węgla w 1950 
roku wyniosło 104 proc, w sto 
sunku do zadań wytyczonych 
przez Plan 5-letni i zwiększy
ło się w porównaniu z pozio
mem przedwojennym o 57 
proc. Ustalony Planem 5-let- 
nim na rok 1950 poziom wydo 
bycia węgla w kopalniach mi 
nisterstwa przemysłu węglowe 
go, osiągnięty został przedter 
minowo — w czwartym kwar 
tale 1949 roku. Odbudowano 
konaln'e węgla na obszarach, 
które ucierpiały wskutek woj 
ny.

Kopalnie Donbasu dają wę
gla więcej niż przed wojna i 
więcej niż przewidywał Plan 
5-letni. Donbas jest znowu na| 
większym i pajbardziei zmecha 
nizowanym ‘ zdllębiem węglo
wym kraju.

Wydobycie węgla w zagłę
biu podmoskiewskim zwiększy 
ło się trzykrotnie w porówna
niu z poziomem przedwojen
nym.

Wraz z odbudową Dofibasu 
1 zagłębia podmoskiewskiego 
trwał rozwój przemysłu wę
glowego na Uralu, w zagłębiu 
kuźnieckim, w zagłębiu ka- 
ragdyjsklm i na innych ob
szarach kraju.

Na wschodzie w 1950 roku 
wydobyto węgla przeszło dwu 
krotnie więcej niż w okresie 
przedwojennych. Rozszerzona 
została znacznie nowa baza 
węglowa — zagłębie pieczor- 
gkie.

Doprowadzono do końca 
mechanizację procesów wrę- 
bywania. urobku i odstawy 
węgla, jak również mechani
zację transportu podziemne- 
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Czyn Pierwszomajowy 
wzmacnia siłę gospodarczą Polski 
i jej wkład w walkę o pokój

WARSZAWA PAP. Ze wszystkich stron kraju nleprzerwa 
nie płyną meldunki o wykonaniu zobowiązań, podjętych 
przez polską klasę robotniczą dla uczczenia Święta Pracy. 
Entuzjazm 1 zapal, jaki rodzi twórcza praca pozwalają ma
som pracującym naszego społeczeństwa przedterminowo rea 
lizować postawione w zobowiązaniach zadania. Każdy nowy 
meldunek — to nowe tysiące ton produkcji, to nowe tysiące 
złotych dochodu narodowego to nowy krok w realizacji 
wielkiego Planu 6-letniego. Każdy sukces produkcyjny, to 
wzmocnienie siły gospodarczej naszej ojczyzny, to umocnie
nie frontu pokoju.

Zobowiązania torują drogę 
nowej technice pracy
Załoga zakładów wytwór

czych aparatury precyzyjnej 
w Świdnicy podjęła zobowią-a 
nia wprowadzenia w zakła
dach najnowocześniejszych 
zdobyczy z zakresu technolo
gii pracy i zastąpienia dro
gich surowców zagranicznych 
równie dobrymi, ale znacznie 
tańszym’ surowcami krajowy
mi. Realizacja tych zobowią
zań w skali rocznej przedsta 
wia wartość 5.5 mil. zł.

W odlewni metali koloro
wych zespół nowatorów — for 
mierzy z dumą ogląda precy
zyjne odlewy wykonane naj
nowocześniej szr metodą na
tryskową. Ta nowa metoda, 
oparta na przodującej techni
ce radzieckiej, znacznie przy
śpieszy 1 ułatwi załodze wyko 
nanle zadań Planu 6-1etniego.

Zapał porywa innych
Załoga nadodrzańskich za

kładów przemysłu lniarskiego 
w Nowej Soli już prawie w 
50 proc, zrealizowała swoje zo 
Powiązania 1-majowe. których 
wykonanie przysporzy pań
stwu prawie 2 mil. zł.

Robotnicy zaodrzańskich za 
kładów konstrukcji stalowych 
w Czynie Majowym wygospo
darowali ponad 600 tys. zł. 
oszczędności.

Osiągnięcia i zapał, z jakim 
robotnicy województwa zielo
nogórskiego realizują swe zo
bowiązania, porywają współto

Towarzysz Bolesław Bierut, Prezydent 
Rzeczypospolitej, Przewodniczący KC naszej 
Partii obchodzi dziś 59 rocznicę urodzin. W tym 
dniu serca wszystkich Polaków biją wspólnym 
rytmem uczucia do Tego, którego całe życie było 
wielką walką o wyzwolenie naszego kraju z 
jarzma wyzysku i ucisku i który przewodzi Par
tii i Państwu w budowie socjalistycznej Polski. 
„Naród nasz — powiedział Towarzysz Bierut na 
VI Plenum KC naszej Partii—przeżywa w obec 
nym etapie historycznym najgłębszy proces 
przekształcania się i przerastania w społeczeń
stwo socjalistyczne". W tym wielkim procesie 
historycznym naród nasz skupia wszystkie swe 
siły dokoła Towarzysza Bieruta, któremu dziś z 
okazji rocznicy urodzin życzy wielu lat życia 
dla Polski, dla socjalizmu.

warzyszy pracy. Dodatkowe 
zobowiązania z ostatnich dni 
przedstawiają wartość ok. 90 
tys. zł.
Aby pogłębić przyjaźń I 

współpracę narodów
„Czyn pracowników naszej 

stoczni przyśpieszy budowę 
wielu statków, które wyruszą 
z polskich portów, aby nawią
zać i zacieśnić łączność gospo 
darczą z wieloma państwami 1 
pogłębić przyjaźń i współpra
cę z wieloma narodami" — 
mówi Józef Olejniczak robot
nik Stoczni Gdańskiej, który 
podjął zobowiązanie wykona
nia w ciągu 200 godzin pracy, 
dla której nowe normy prze
widywały 260 godzin. Olejni
czak. Zobowiązania swoje już 
wykonał, zaoszczędzając dzięki 
temu 1.183 zł.

Załoga stoczni północnej w 
Gdańsku swój Czyn Majowy

wartości 119 tys. zł. zrealizo
wała już w ok. 65 proc. Robot 
nicy, którzy swój czyn wyko
nali już w 90 proc., zaciągnęli 
„Warty Pokoju". ’

Wygospodarowane 
miliony

Pobieżne podsumowanie war 
tości podejmowanych zobowią 
zań 1-majowych wykazuje im 
ponujące sumy, którymi pert- 
skio masy pracujące wzmac
niają siłę gospodarczą Polski 1 
jej wkład w dzieło obrony 
światowego pokoju. M. inn. re 
alizacja zobowiązań w 284 za
kładach produkcyjnych Lnbel 
szczyzny przyniesie Państwu 
ponad 6 mil. zł. oszczędności.

Podjęte w ostatnich dniach 
zobowiązania robotników Kra 
kowa i okolic przedstawiają 
imponującą wartość prawie 18 
mil. zł.

7,5 mil. zi. zaoszczędzą w 
Czynie 1-Majowym robotnicy 
woj. koszalińskiego.

163 zakłady produkcyjne 
woj. poznańskiego podjęły zo
bowiązania, wyrażające sio 
wartością ponad 13 mil. zł.

Członkowie Związku Zawo
dowego Pracowników Przemy 
siu Skórzanego i Odzieżowe
go wygospodarują w Czynie 
Majowym łącznie 29 623 tys zŁ

Wykonanie Planu 5-letniego w dziedzinie 
przemysłu

Komunikat stwierdza, że w 
okresie minionych 5 lat osiąg 
nięto wielkie sukcesy w dzie 
dzin e odbudowy 1 rozwoju 
przemysłu ZSRR.

Plan 5-4etai przewidywał, 
że produkcja globalna całego 
przemysłu ZSRR w roku 1950 
(ostatnim roku pięciolatki), 
winna zjyiękezyć się o 48 proc, 
w porównaniu z przedwojen
nym rokiem 1940. Faktycznie 
w 1950 roku produkcja przemy 
słowa wzrosła o 73 proc, w po 
równaniu z rokiem 1940.

5-letni Plan wykonany zo
stał w dziedzinie przemysłu 
ZSRR przedterminowo w cią
gu czterech lat i trzech mie
sięcy.

Wytyczone przez Plan 5-let
ni zadania na rok 1950 w za
kresie globalnej produkcji prze 
myślowej zostały wykonane z 
nadwyżka w wysokości 17 
proc.

Dzięki zastosowaniu najnow 
szych zdobyczy techniki współ 
czesne, zapewniono dalsze pod 
nie®en'e poziomu techniczne
go wszystkich gałęzi socjalis
tycznego przemysłu.

W dziedzinie hutnictwa że
laza wykonano z nadwyżka za

dania Planu 5-letniego co do 
wytopu stali i produkcji wal
cówki.

HUTNICTWO

Ministerstwo hutnictwa wy 
konało plan 54etni wytopu 
surówki.

Globalna produkcja metali 
żelaznych w 1950 roku prze
kroczyła poziom przedwojen
ny o 45 proc., podczas gdy 
Plan 5-letni stawiał zadanie 
przekroczenia tego poziomu 
o 35 proc.

Produkcja surówki zwiększy 
ła się przy tym w porówna
niu z poziomem przedwojen
nym o 29 proc., wytop stali — 
o 49 proc, i produkcja walców 
ki — o 59 proc.

Przemysł hutniczy Południa, 
zniszczony całkowicie podczas 
wojny, odbudowany został na 
nowej bazie technicznej 1 pro 
dukuje więcej metali niż przed 
wojną.

Hutnictwo żelaza na wschód 
nich obszarach kraju rozwijało 
się w dalszym ciągu.

Na Uralu produkcja surów
ki zwiększyła się w 1950 roku 
w porównaniu z 1940 rokiem, 
2,6 raza, stali — 2,7 raza i pro 
dukc.ia walcówki — 2.8 raza.

Czołowy górnik polski W. Markiewka 
wykonał 577 proc, normy 
w ramach zobowiązań dla uczczenia Święta Pracy

Górnicy walcząc, z ogrom
nym entuzjazmem o nowe, po 
nadplanowe tony węgla, nie
ustannie donoszą o wspania
łych wynikach pracy.

O nienotowanym dotych
czas wyniku zameldował ini
cjator współzawodnictwa dłu 
gookresowego, rębacz kol. 
„Polska" WIKTOR MAR

KIEWKA, który wespół ze 
swypi ładowaczem, ZMP-ow- 
cem Bernardem Wołochem wy 
konał na chodniku 577 proc. 
normy.

Równie świetny wynik uzy 
skał, zwiększający nieustannie 
wydajność swej pracy, rębacz 
kop. „Pstrowski" — WIL
HELM MISIOR, wykonując 
550 proc, normy.



Pierwsza powojenna pięciolatka
wykonana w ciągu 4 lat i 3 miesięcy

Komunikat Państwowej Komisji Planowania 
i Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR
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go i załadowania węgla do wa 
gonów kolejowych. Rozpoczę 
to prace zmierzające do przej 
ścia na kompleksową mecha
nizację kopalń węglowych, 
wprowadzony jest system kie 
rowania na odległość i auto
matycznego kierowania dzia
łaniem maszyn i mechaniz
mów.

PRZEMYSŁ NAFTOWY

Wykonano z nadwyżką za
dania Planu 5-letniego w dzie 
dżinie odbudowy i rozwoju 
przerpysłu naftowego. W 1950 
roku wydobycie ropy nafto
wej wyniosło 107 proc., w sto 
sunku do zadań wytyczonych 
przez Plan 5-letni i było o 22 
proc, większe niż przed woj
ną.

Dzięki skutecznemu wykona 
niu robót geologiczno - badaw 
czych wykryto i przygotowano 
do eksploatacji znaczne prze
mysłowe zasoby ropy nafto
wej 1 gazu. Wprowadzana jest 
na szeroką skalę nowa techni 
ka w dziedzinie wydobywania 
ropy naftowej, wiercenia szy 
bów i przetwarzania ropy. Roz 
szerzono produkcję wysokook 
łanowych lotniczych materia
łów pędnych i smarów lotni
czych.

Szybki wzrost wydobywania 
ropy naftowej wymaga jed
nak jeszcze większego wzmo
żenia tempa budowy nowych 
rafinerii. Wzrosło poważnie 
znaczenie nowych pól nafto
wych na wschodzie. Powstały 
nowe wielkie tereny eksploa
tacji 1 rafinerie ropy w Basz- 
kirskiej ASRR. Rozwija się 
szybko wydobywanie i prze
twarzanie rony naftowej w 
obwodzie kujbyszewskim, w 
Turkmeńsklej SRR, Uzbeckiej 
SRR i Kazachskiej SRR. Wy 
kryto nowe wielkie źródła naf 
towe w Tatarskiej ASRR.

Ciężar gatunkowy obszarów 
wschodnich w stosunku do glo 
halnego wydobycia ropy naf
towej w całym Związku Ra
dzieckim zwiększył się do 44 
proc, w porównaniu z 12 proc, 
w 1940 r.

Nastąpił dalszy rozwój prze 
mysłu gazowego. Zbudowano 
i uruchomiono gazociągi Sa
ratów — Moskwa, Daszawa — 
Kijów i Kochtlńjarwe — Le
ningrad.

Rozwinęła się budowa przed 
siebiorstw wytwarzających 
sztuczne paliwa płynne.

ENERGIA ELEKTRYCZNA

Z nadwyżką wykonano za
dania Planu 5-letniego w dzie 
dżinie produkcji energii elek
trycznej. Ustalony Planem 5- 
letnim na r. T950 poziom pro
dukcji energii elektrycznej o- 
siągnięty został przedtermino 
wo w IV kwartale 1949 r. Pro 
dukcja energii, elektrycznej 
w 1950 r. wyniosła 110 proc, 
w stosunku do zadań wytyczo 
nych przez Plan 5-letni i prze 
kroczyła poziom 1940 r. o 87 
proę.

Na obszarach, które ucier
piały wskutek wojny, wypro
dukowano znacznie więcej e- 
nergii elektrycznej niż w 
1940 r.

Rozwinęła się na wielką 
skalę budowa gorkowskiej e- 
lektrowni wodnej na Wołdze 
i mołotowskiej elektrowni 
wodnej na Kamie. Zrealizo
wano budowę nowych elek
trowni cieplnych oraz sieci e- 
lektrycznych i cieplnych.

W ciągu lat 1946 — 1950 za 
stosowano w pracy elektrow
ni najnowsze metody techni
ki energetycznej.

Zastosowano automatyzację 
procesów opalania i podsyca
nia kotłów w elektrowniach. 
Dwie trzecie rejonowych o- 
lektrowni wodnych ma zauto 
matyzowany system kierowa
nia agregatami.

BUDOWA MASZYN

W dziedzinie budowy ma
szyn zadania Planu 5-letnle- 
go w zakresie produkcji obra 
biarek. maszyn, mechaniz
mów i przyrządów zostały wy

konane z nadwyżką w wyso
kości 17 proc.

Produkcja przemysłu budo
wy maszyn w 1950 r. przekro 
czyła 2,3 raza poziom produk
cji z 1940 r. ustalony Planem 
5-letnim na r. 1950 poziom 
produkcji maszyn, urządzeń i 
przyrządów osiągnięty został 
przedterminowo w I kwarta
le 1950 r.

Wzrost produkcji maszyn i 
urządzeń odbywał się na no
wej bazie technicznej.

W zakładach budowy ma
szyn — czytamy w komunika 
cie — rozpowszechniły się sze 
roko metody produkcji i pro
cesy technologiczne o wyso
kiej wydajności: automatyczne 
i taśmowe linie potokowe dla 
obróbki części maszyn, spa
wanie za pomocą automatów 
i półautomatów, hartowanie 
detali za pomocą prądu o wy
sokiej częstotliwości.

, W okresie Planu 5-letniego 
przemysł budowy maszyn za
sadniczo odnowił nomenklatu 
rę produkcji. Wprowadzoono o 
koło 250 nowych typów obrabia 
rek do skrawania metali o prze 
znaczeniu ogólnym, przeszło 
tysiące typów obrabiarek spe 
cjalnych i agregatów, 23 typy 
automatów i półautomatów, 34 
typy automatycznych urządzeń 
kowalskich i pras, potężne 
pneumatyczne maszyny for, 
miarskie, maszyny do odlewa
nia pod ciśnieniem i do odle« 
wania metodą odśrodkową.

Stworzono 26 automatycz* 
nych linii obrabiarek i fabrykę 
automatyczną, wytwarzającą 
części samochodów.

W 1950 r. produkcja urzą
dzeń przemysłu hutniczego 
zwiększyła się w porównaniu 
z 1940 rokiem 4,8 razi, pro, 
dukcja turbin parowych — 2,6 
raza, produkcja urządzeń elek> 
trycznych — 3 razy.

Dla przemysłu paliw wytwa= 
rżano kombajny węglowe, ma
szyny do ładowania minerałów 
i węgla, instalacje wiertnicze 
do głębokich wierceń ropy naf, 
towej, potężne pompy błotne i 
wiele innych rodzajów urzą» 
dzeń o wysokiej wydajności. 
Produkcja aparatury dla prze, 
mysłu naftowego zwiększyła 
się w 1950 r. 3-krotnie w po» 
równaniu z 1940 r.

Na potrzeby transportu ko« 
lejowego zastosowano i zorga> 
nizowano produkcję nowych 
dalekobieżnych parowozów to, 
warowych, elektro,wozów, lo
komotyw dieslowskich, wago, 
nów — ciepłowni, metalowych 
wagonów wywrotek i wago
nów chłodni, oraz wa
gonów pasażerskich, wykona
nych całkowicie z metalu.

Produkcja traktorów w 1950 
r. w porównaniu z r. 1940 
zwiększyła się 3,8 raza, kom, 
bajnów — 3,6 raza, pługów 
traktorowych — 3,1 raza, siew 
ników traktorowych — 5,5 ra
za, kultywatorów traktorowych 
— 3,1 raza. Zastosowano i roz» 
poczęto produkować masowo 
przeszło 150 nowych maszyn 
rolniczych o wysokiej wydaj
ności.

Jednakże osiągnięty poziom 
produkcji urządzeń energetycz. 
nych, ciężkich maszyn do skra
wania metali oraz urządzeń 
kowalskich i pras, skompliko, 
wanych urządzeń dla przemy, 
słu naftowego i niektórych ro« 
dzajów przyrządów nie zaspa
kajają zwiększonych potrzeb 
gospodarki narodowej.

PRZEMYSŁ 
CHEMICZNY

W dziedzinie przemysłu che, 
micznego plan 5-letni wytyczył 
zadanie przekroczenia w 1950 
r. przedwojennego poziomu pro 
dukcji półtora-krotnie. Faktycz 
nie produkcja przemysłu che, 
micznego przewyższyła poziom 
przedwojenny 1,8 raza.

Przedwojenny poziom pro< 
dukcji nawozów azotowych 
przekroczony został w 1950 r. 
2,2 raza, a nawozów potaso, 
wych — 1,4 raza, to jest wię
cej niż przewidział to Plan 
5«letni. Produkcja nawozów 
foafatowych zwiększyła się w 
1950 r. w porównaniu z 1940 
rokiem — 1,9 raza.

Zwiększyła się również w 
porównaniu z poziomem przed

wojennym produkcja kauczuku 
syntetycznego.

Znacznie rozszerzono produk, 
cję i wprowadzono nowe ro» 
dzaje produkcji dla przemysłu 
włókien sztucznych, mas pla
stycznych, dla przemysłu lakier 
niczo-farbierskiego, farmaceu, 
tycznego i innych gałęzi prze
mysłu chemicznego. W zakre, 
się produkcji barwników Plan 
5«letni wykonany został z nad, 
wyżką. Wprowadzono produk, 
cję wielokolorowej błony fil
mowej.

Produkcja materiałów budo
wlanych przewyższyła poziom 
przedwojenny. Produkcja ce
mentu zwiększyła się w 1950 
r. w porównaniu z 1940 r. — 
1,8 raza, produkcja szkła o- 
kiennego — 1,9 raza.

PRZEMYSŁ LEKKI 
I SPOŻYWCZY •

W okresie od 1946 do 1950 
r. następowała szybka odbu
dowa 1 rozwój przemysłu włó 
kienniczego, konfekcyjnego, 
trykotażowego, obuwianego i 
innych gałęzi lekkiego prze
mysłu, W 1950 r. produkcja 
tych gałęzi przemysłu zwięk
szyła się w porównaniu z 1940 
r o 17 proc.

Produkcja podstawowych ar 
tykułów przemysłu spożywcze 
go wzrosła znacznie w ciągu 
5 lat.

W 1950 r. przedwojenny po
ziom produkcji tłuszczów zwie 
rzęcych został przekroczony o 
57 proc., tłuszczów roślinnych 
i innych o 10 proc., mięsa o 7 
proc., połowy ryb zwiększyły 
się o 27 proc., produkcja wy
robów masarskich — o 20 
proc., konserw — o 48 proc., 
cukru — o 17 proc., wyrobów 
cukierniczych — o 23 proc, i 
mydła — o 16 proc. Asorty
ment 1 jakość artykułów spo
żywczych uległy rozszerzeniu 
i poprawie.

W 1950 r. produkcja wyż
szych gatunków wyniosła 75 
proc, całej produkcji masła 
śmietankowego i 42 proc, pro 
dukcji sera.

Wyrób produktów dietetycz 
nych zwiększył się w porów
naniu z poziomem przedwo
jennym pięciokrotnie, produk

Referendum ludowe przeciwko remilitaryzacji 
potępi adenauerowską politykę zdrady narodowej

Oświadczenie premiera Otto Grotewohla

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — oświadczył 
premier Grotewohl — będzie 
popierał ze wszystkich sił zor
ganizowanie ogółnonicmieckie 
go referendum ludowego prze 
ciwko remllitarytzacji i na 
rzecz zawarcia traktatu poko
jowego z Niemcami w 1951 ro 
ku, w myśl odezwy głównego 
komitetu do spraw referen
dum, powołanego do życia w 
Essen.

Rząd Adenauera, który two
rzy w Niemczech Zachodnich 
nową armię, usłyszy, podczas 
referendum głos narodu nie-

Tadeusz Sygietyński 
odznaczony krzyżem oficerskim 

orderem Odrodzenia Polski
WARSZAWA (PAP). W dniu 

16 bm. po drugim występie 
festiwalowym Państwowego 
Zespołu Ludowego Pieśni 1 
Tańca „Mazowsze” w sali Pań 
stwowei Opery i Filharmonii, 
odbyła się uroczystość dekoro 
wania kierownika artystyczne 
go zespołu, Tadeusza Sygietyń 
skiego, krzyżem oficerskim or 
deru Odrodzenia Polski. Aktu

dekoracji dokonał w imieniu 
Prezydenta RP minister kul
tury i sztuki S. Dybowski.

Po akcie dekoracji, któremu 
towarzyszyły owacje publicz
ności, minister Dybowski, wi
ceminister Sotyprskl 1 wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa Kultu 
ry i Sztuki złożyli Tadeuszo
wi Sygietyńsfkiemu serdeczne 
gratulacje.

tów przeznaczonych dla dzieci 
— 5,7 raza, witamin — 10,4 
raza.

MECHANIZACJA 
PROCESÓW

TECHNOLOGICZNYCH 
I WZROST WYDAJNOŚCI

PRACY

Podstawowa baza produk
cyjna całego przemysłu ZSRR, 
dzięki odbudowie- budowie i 
rekonstrukcji przedsiębiorstw 
wyposażonych w przodujące 
krajowe urządzenia technicz
ne zwiększyła się w r. 1950 o 
58 proc, w porównaniu z r 
1940. Ogólna ilość obrabiarek, 
dzięki uzupełnieniu jej nowy
mi, bardziej wydajnymi obra 
biarkami zwiększyła się pod 
koniec okresu pięciolecia prze 
szło —krotnie w porównaniu 
z 1940 r.

Ilość używanej w przemy
śle energii elektrycznej, przy
padająca na jednego robotni
ka wzrosła w 1950 r. półtora- 
krotnie w porównaniu z 1940 
r.

Skuteczne zastosowanie no
wej techniki umożliwiło doko
nanie na wielką skalę dalszej 
technicznej renowacji gospo
darki narodowej i podniesie
nie poziomu mechanizacji ro
bót pracochłonnych i cięż
kich. Równocześnie postęp 
techniczny, podniesienie kwa
lifikacji oraz, inicjatywa twór 
cza robotników. Inżynierów i 
techników zapewniły znaczny 
wzrost wydajności pracy. Wy
dajność pracy robotników w 
przemyśle wzrosła w 1950 r„ 
w porównaniu z przedwojen
nym rokiem 1940 o 37 proc., 
zamiast 36 proc., jak to prze
widywał plan 5-letni. Wydaj
ność pracy w budownictwie 
w 1950 r. przewyższyła o 23 
proc, poziom 1940 roku.

Dzięki lepszemu wykorzy
staniu urządzeń technicznych 
w przemyśle, bardziej oszczęd 
nemu wydatkowaniu surow
ców, paliwa i energii elektrycz 
nej, zmniejszeniu strat i od
padków, podniesieniu wydaj
ności pracy, przyśpieszeniu o- 
biegu środków obrotowych wy 
konane zostało zadanie obni
żenia kosztów własnych pro
dukcji przemysłowej przewi
dziane planem 5-letnim na r. 
1950.
(Dokończenie w numerze Ju
trzejszym)

mleckiego, stwierdzający, że 
takie przedsięwzięcie jest oszu 
kiwaniem narodu i że naród 
niemiecki nie chce mieć a nim 
nic wspólnego.

Przechodząc do toczących 
się w Paryżu rozmów na te
mat „planu Schumana”, pre
mier Grotewohl oświadczył:
Nikt w Niemczech nie upo

ważniał Adenauera do podpisy 
wania takiego układu. Podpis 
pana Adenauera jest dla naro 
du niemieckiego niczym in
nym, jak zdradą kraju, za któ 
rą Adenąuer będzie musiał od 
powiedzieć przed całym naro-

Odpowiedzialność za zbrodnie w Korei 
ponoszą i ci, którzy popierają 
agresję amerykańską 

Nota rzqdu koreańskiego do ONZ
PEKIN PAP. Z Phenianu 

donoszą, że minister spraw za 
granicznych Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokra
tycznej Pak-Hen-en wystoso
wał w dniu 15 kwietnia do 
przewodniczącego Zgromadze
nia Ogólnego ONZ i do prze
wodniczącego Rady Bezpie
czeństwa notę treści następu
jącej:

— Rząd Koreańskiej Repub 
liki Ludowo - Demokratycznej 
składał niejednokrotnie do 
ONZ protesty przeciwko zbrój 
nej interwencji Stanów Zjed 
noczonych i przeciwko potwor 
nym bestialstwom, dokonywa
nym w Korei przez Ameryka
nów i lisynmanowców.

ONZ ignorując protesty rzą 
du Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej nie 
uczyniła nic, aby położyć kres 
bestialstwom amerykańskich 
Interwentów, które wywołują 
słuszne oburzenie nie tylko 
narodu koreańskiego, lecz tak 
że demokratycznej opinii pub 
licznej na całym świecie.

Nota ministra Pak Hen-ena 
przytacza liczne, przykłady 
morderstw dokonanych na spo 
kojnej ludności koreańskiej 
przez Amerykanów i lisynma
nowców.

Rosnące wzburzenie 
mas robotniczych Iranu 

wywołało zaniepokojenie 
w kołach imperialistów

TEL AVIV (PAP). Według wiadomości prasowych, pod 
czas starć ulicznych w Abadanie, w Irańskim zagłębiu nafto 
wym, dnia 12 kwietnia odniosło rany kilkadziesiąt osób. 
Władze wojtskowe aresztowały około 30 przywódców strajku. 
Sytuacja w Abadanie jest w dalszym ciągu napięta. Straj 
kujący robotnicy żądają niezwłocznego zniesienia stąpu 
wojennego i pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej cfice 
rów, którzy kazali strzelać do robotników.
Minister spraw wewnętrz

nych Iranu gen. Zahedi, żako 
munikował, że w Isfahanie od 
była się masowa manifestacja 
robotników miejscowych f&. 
bryk włókienniczych na znak 
solidarności ze strajkującymi 
robotnikami przemysłu nafto
wego.

LONDYN. W Abadanie

Cukrownicy szczecińscy 
zdobyli sztandar przechodni 

we współzawodnictwie miĘdzyokrqgowym 
1.080 tys. ton cukru wyprodukuje 

polski przemysł cukrowniczy 1951 rok 
KRAKOM^ PAP. W dniu 16 bm. w Krakowie pracowni 

cy prze.nysłu cukrowniczego I plantatorzy buraka odbyli 
swą doroczną naradę, której celem było omówienie wyni
ków zeszłorocznych kampanii oraz ustalenie dokładnego ila 
nu na rok bieżący.
Narada ustaliła wśród entu

zjazmu zebranych, że tego
roczna kampania winna dać 
jeden milion osiemdziesiąt ♦ys. 
ton cukru, tj. prawie tyle, ile 
przewiduje plan na ostatni 
rok sześciolatki. Gwarancją 
realizacji tak śmiałego żarnie 
rżenia jest m. inn. coraz sil
niej zacieśniająca się wspólpra 
ca robotników cukrowni z 
plantatorami buraka.

W roku bieżącym areał plan 
tacyjny buraków ustalony zo
stał na 230 tys. ha. Do dnia 10 
kwietnia kontraktacje przepro 
wadzene zostały w 98 proc.

Głównym orężem w walce o 
lak najwyższą produkcję i ja
kość cukru będzie dalszy roz

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej pro 
testuje jak najbardziej stanów 
czo przeciwko bestialstwom 
interwentów i oświadcza, że 
wraz z napastnikami amery
kańskimi odpowiedzialność za 
zbrodnie dokonywane w Korei 
ponoszą również ci, którzy u- 
życzają szyldu ONZ dla fir
mowania agresji amerykań
skiej oraz popierają wysyła
nie wojsk obcych do Korei, 
przyczyniając się tym samym 
do barbarzyńskiej zagłady na
rodu koreańskiego i do niszczę 
nia jego miAiia.

Jeżeli ONZ pragnie rzeczy
wiście służyć sprawie pokoju, 
to powinna położyć natych
miast kres zbrodniom imperia 
listów amerykańskich w Ko
rei, ukarać przestępców wojen 
nych, którzy są inicjatorami 
tych zbrodni, lub którzy je 
prowokują oraz zapewnić ure 
gulowanie problemu koreań
skiego zgodnie z wolą miłują 
cych pokój narodów, wyrażo
ną w uchwałach pierwszej sesji 
Światowej Rady Pokoju.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej do 
maga się tego stanowczo.

proklamowany został strajk 
powszechny.

Jak wynika z wiadomości 
agencji Reutera, irańskje koła 
rządowe są coraz bardziej za
alarmowane rozwojem sytua
cji. Wydarzenia w Irańskim za 
głębiu naftowym omawiane są 
wciąż na nadzwyczajnych po
siedzeniach rządu.

wój współzawodnictwa i racjo 
nalizac.11 oraz rewizja norm, 
której domagają się robotnicy 
przemysłu cukrowniczego.

Na zakończenie narady od
było się uroczyste wręczenie 
sztandarów przechodnich oraz 
nagród dla najlepszych zespo
łów zeszłorocznej kampanii. 
Sztandar przechodni CRZZ 
dla najlepszej cukrowni w Pol 
sce i nagrodę pieniężną w su
mie 50 tys. zł. zdobyła cukrów 
nia Szamotuły. Sztandar prze
chodni Żarz. Gł. Zw. Zaw. Pra 
cowników Przemysłu Spożyw
czego za osiągnięcie pierwsze
go miejsc? we współzawodnlc 
twie międzyokręgowym otrzy
mał podokręg szczeciński.

BERLIN PAP. W niedzielę odbyło się w Saskim Ośrod 
ku przemysłu włókienniczego plenarne zgromadzenie ludo
we z udziałem 35 tysięcy osób z okazji Międzynarodowego 
Dnia Wyzwolenia Więźniów Obozów Koncentracyjnych. 
Była to zarazem manifestacja na rzecz pokoju. Do zgroma

dzonych przemówił premier Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej Grotewohl.

dem niemieckim. Wskutek pod 
pisania „planu Schumana", 
ciężki przemysł zachodnio-nie 
miecki zostanie związany z 
paktem atlantyckim, który

wymierzony jest przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu I In
nym narodom, miłującym po
kój. Próba postawienia l*fie- 
mlec przed faktami dokonany 
mi powinna spotka5 się ze zde 
cydowaną odprawą całego n; - 
rodu niemieckiego.



Klasa robotnicza
kroczy na czele narodu polskiego

„Gdy patrzę na kominy mo
jej huty ,to myślę, że z tych 

' kominów dymi się tak, jak 
dawniej — za kapitalistów — 
a przecież inaczej. Czytałem 
taki wiersz za Polęki sanacyj
nej, w którym było tak: — 
„Kominy dymią złoto w marze 
nia bogaczy". Nam. łię wtedy 
marzył chleb i Polska bez kaj 
dan kapitalistycznych". Tak 
wspomina na łamach „Trybu
ny. Robotniczej" czasy Polski 
burżuazyjnej przodownik pra
cy z huty „Sosnowiec" — tow. 
Jan Dudzicz. Tow.Dudzicz nie 
należy do tych, którzy roztkli 
wiają się łzawymi wspomnie
niami. Jest człowiekiem twar
dym.. Walczył tak, jak i tysią 
ce jego współbraci - robotni
ków o Polskę ludu pracujące 
go, o Polskę, w której nie bę
dzie wyzysku człowieka przez 
człowieka.

Należy on do przodującej 
siły narodu polskiego, do kla
sy robotniczej. Jest w awan
gardzie tej klasy — w partii.

Jakże widzi swój kraj ojczy 
sty dzisiaj:

„Nasze tramwaje wiozą nas 
do socjalistycznej huty. W tej 
hucie byliśmy niewolnikami 
kapitalistów. A teraz ja i to
warzysze pracy jesteśmy jej 
gospodarzami... Ja i moi towa 
rzysze to gospodarze nowej 
Polski".

Towarzysz Dudzicz jest pa
triotą, z głębi duszy kocha 
Polskę. Kocha ją tak, jak ko
cha ją cała klasa robotnicza, 
której jest wiernym synem.'

„Miałem dwie ojczyzny — 
mówi. Jedną, w której cierpią 
łem nędzę i poniewierkę i dru 
gą, o której marzyłem i o któ
rą walczyłem. Dziś mam jed
ną ojczyznę. Tę o której ma
rzyłem. Warto dla niej żyć, 
dla niej pracować i walczyć 
nie szczędząc trudu".

Tow. Dudzicz nie tylko ko
cha Polskę. On czuje się za 
nią odpowiedzialny. Jest on 
bowiem synem klasy robotnic 
czej, jest członkiem przewod
niczki tej klasy — partii rewo 
lucyjnej, tej partii, która wy
znaczała na przestrzeni lat 
drogę walki o wyzwolenie z 
pęt kapitalizmu, o wolną Pol
skę mas ludowych. Partii, któ 
ra wyznacza tę drogę i dziś, 
kiedy budujemy nowe życie so 
cjalistyczne, nowe państwo so 
cjalistyczne, nowy naród so
cjalistyczny.

Czołową siłą naszego naro
du jest klasa robotnicza. Ona 
to kształtuje oblicze narodu. 
Ona przyniosła narodowi ideę 
Marksa, Engelsa, Lenina, 
Stalina, ideę wolności, zniesie 
nia wszelkiego wyzysku i uci
sku człowieka przez człowie
ka. ideę socjalizmu.

Klasa robotnicza, która dzię 
ki pomocy Związku Radziec
kiego wyzwoliła Polskę i dzier 
ży władzę w swym ręku w' so- 
juszu z chłopstwem pracują
cym,—wyraża interesy wszy- 
stkich ludzi pracy w .Polsce, 
pokazuje ona drogę budowni
ctwa socjalistycznego chło
pom pracującym, inteligencji 
pracującej, rzemieślnikom, 
młodzieży, wszystkim Pola
kom. Kroczy pierwsza w sze
regach budowniczych.

Klasa robotnicza jest głów
nym motorem rozwoju sił wy 
twórczych w naszym społeczeń 
stwie, jest podstawową siłą 
dźwigającą nasz kraj z zacofa 
nia do rzędu przodujących 
krajów w Europia.

Z doświadczeń walk o nowe normy

Wczorajsze obawy i dzisiejsza rzeczywistość 
załogi parowozowni Szczecin - Główny

„Trzeba zrozumieć w 
pełni, że wzrost wydajno
ści pracy nie dokonuje się 
inaczej Jak poprzez rewi
zję norm 1 że rewizja ta 
winna być dokonywana 
systematycznie w oparciu 
o zachodzący w wytwór
czości postęp techniczny i 
organizacyjny".

(Hilary Minc) 
W końcu sierpnia ubiegłego 

roku tow. Mikołaj Zarec- 
ki — przodujący kotlarz pa
rowozowni Szczecin - Głów
ny, pisał do naszej Redak
cji: ■

„Obecnie osiągnęliśmy ta 
ki poziom techniczny 1 tak 
ułożyliśmy sobie, pracę, że 
przeciętnie wykonujemy w 
kotlarni 170 — 185 proc, nor 
my. Świadczy to o tym, że 
już obecnie nasze możliwo
ści są o wiele większe niż 
wtedy, kiedy były opraco-

Brygada przodownika pra 
cy cieśli CZESŁAWA 
ADAMSKIEGO z bloku 
2a przy ul. Pięknej w 
Warszawie oddała oszalo
wany odcinek stropu swe
go bloku do betonowania. 
Blok 2a jest pierwszym 
na MDM podciągniętym 
aż do samego dachu bu
dynkiem. Brygada Adam
skiego wykonała w ten 
sposób swe zobowiązanie 
1-majowe na cztery dni 
przed wyznaczonym w 
marcu terminem. Na zdj.: 
brygada ciesielska CZES
ŁAWA ' ADAMSKIEGO 
wykonująca 185 proc, nor 
my przy przybitej „wie
sze" na dachu bloku nr 2a

wywane normy. I jeżeli chce 
my, żeby normy mobilizowa 
ły nas do pracy, a nie po
wodowały spadku Jej wydaj 
ności, to należy Je stale w 
miarę wzrostu naszych mo
żliwości podwyższać. Jest 
to słuszne i niezbędne dla 
rozwoju naszej gospodarki 
ludowej".
7 miesięcy minęło od tej 

chwili, gdy tow. Zarecki śmia 
ło i uczciwie zobrazował ów
czesną sytuację parowozowni 
Szczecin i wskazał na koniecz 
ność rewizji norm. Miesiące 
te były wypełnione nieustan
ną walką najlepszych ludzi 
parowozowni, którzy pod kie 
rownictwem organizacji par
tyjnej słowem i osobistym 
przykładem przekonywali ca
łą załogę o słuszności nowych, 
technicznie uzasadnionych 
norm.

Wiele zebrań, odpraw i na
rad poświęciła egzekutywa' 1 
cała organizacja partyjna spra 
wie wprowadzenia nowych 
norm. Wielu agitatorów na 
wszystkich odcinkach pro
dukcji pracowało nad podnle 
sieniem świadomości politycz 
nej robotników i konkretny
mi przykładami, wziętymi z 
codziennej pracy obalało ich 
wątpliwości. A wątpliwości 
tych było nie mało. Ktoś roz
siewał plotki, że po pierwszej 
rewizji norm nastąpi wnet 
druga, przebąkiwano o znacz
nej obniżce płac — wróg dzia 
łał. Zadanie agitatorów było 
trudne. Musieli oni stać się 
prawdziwymi, czujnymi i bo
jowymi żołnierzami na fron
cie walki o większą wydajność 
pracy — o rewizję norm. Ale 
najlepszym, najbardziej prze
pełnionym troską o dobro 
sprawy agitatorem był sam 
tow. Zarecki.

Nieraz rozmawiając z towa 
rzyszaml pracy musiał Zarec
ki walczyć z ich obawami, z 
ich podświadomym lękiem, 
podsycanym przez skrytą, wro 
gą plotkę, że nowych norm 
nie da się wykonać, że w 
związku z tym obniżą się za
robki. Przodujący kotlarz po 
woływał się najchętniej na 
konkretne przykłady z życia, 
z doświadczeń własnej pracy.

— Wiele się u nas z każ
dym dniem zmienia — mówił 
— i w organizacji pracy i w 
narzędziach, tylko nie zawsze 
zdajemy sobie z tego sprawę, 
nie zawsze to widzimy. Trze
ba powiedzieć wprost: Albo 
jesteśmy za tym, żeby kraj

listyczną Polskę, dla walki na 
śmierć i życie, o socjalistyczną 
Polskę niepodległą oraz doko-< 
namy przeglądu naszych do
tychczasowych osiągnięć.

Manifestować będziemy na
szą solidarność międzynarodo 
wą, nasze uczucie braterstwa 
dla wszystkich ludów miłują
cych pokój, wolność i postęp.

Manifestować będziemy pod 
sztandarem walki niezwyciężę 
nego obozu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki 
i wielki przyjaciel, ukochany 
wódz ludzkości, towarzysz 
Stalin.

E. LIDZKA

Wykuta w Czynie Pierwszomajowym;

Rolka Antonowicza z »Od

„Tylko klasa robotnicza — 
mówi tow. Bierut — jest kon
sekwentną do końca rewolu
cyjną siłą społeczną, tylko 
ona, opierając się na swej re
wolucyjnej strategii i taktyce, 
zdolna jest stanąć na czele 
wszystkich uciskanych i wyży 
skiwanych w walce o obalenie 
kapitalizmu, w walce o socja
lizm, o zniesieniu podziału spo 
łeczeństwa na klasy".

I dlatego cele, do których 
dąży klasa robotnicza, o które 
walczy i które osiąga są jed
nocześnie celami chłopów pra 
cujących. Chłop polski uwal
niając się, drogą walki, wska
zaną przez proletariat i jego 
partię ,od wyzysku obszarnika 
i kułaka, buduje lepsze, bogat 
sze życie na wsi.

Cele klasy robotniczej są 
jednocześnie celami inteligen
cji pracującej, które prowadzą 
ją do niebywałych wyżyn roz
kwitu. Ma ona pole do roz
woju twórczych talentów, do 
wspaniałej nieograniczonej 
pracy dla dobra mas pracują
cych, dla dobra całego naro
du, a nie garstki wyzyskiwa
czy. Cele klasy robotniczej są 
celami całego narodu polskie
go z wyjątkiem bogaczy wiej
skich i zwyrodnialców zaprze 
danych duszą i ciałem im
perializmowi amerykańskie
mu, który wyciąga krwawe ła 
py po naszą wolną ojczyznę.

I dlatego wysunięte przez 
VI Plenum KC naszej Partii 
hasło frontu narodowego „o- 
znacza zwarcie szeregów naro 
du przekształcającego się w na 
ród socjalistyczny — pod prze 
wodem klasy robotniczej — w 
walce o najważniejsze cele o- 
gólnonarodowe, jakimi są: po
kój, zabezpieczenie niepodleg
łości i realizacja Planu 6-let- 
niego".

I dlatego, polska klasa ro
botnicza stała się „nie tylko 
przodującą i czołową, ale rów
nież uznaną przez olbrzymią 
większość narodu i decydującą 
o losach narodu, odpowiedział 
ną za losy narodu, kierującą 
siłą..."

Jako czołowa siła, nasza bo
haterska klasa robotnicza, 
zawsze gotowa ponieść wszel
kie ofiary dla wzniosłego celu 
i ideału, o który walczy, po
prowadzi pod kierownictwem 
naszej partii polskie chłopstwo 
pracujące, polską inteligencję 
pracującą, miliony Polaków 
kochających swój odrodzony 
kraj ojczysty do manifestacji 
pierwszomajowych pod has
łem niezmożonej walki o po
kój i Plan 6-letni.

Pod przewodem klasy robot 
niczej i jej partii manifesto
wać będziemy w dniu 1 Ma
ja naszą gotowość do poświę
ceń i trudów w walce o socja

Tow. Zawadzki'—majste, warsztatów na nabizezu 
Odra — bierze czynny udział w realizacji Czynu Majo* 
wego. Udoskonalił on i uczynił mniej kosztownym wyko
nanie t. zw. rolki do stropów, pomysłu racjonalizatora 
Antonowicza, przez zastąpienie miedzianych pierścieni — 
żelaznymi.

Na zdjęciu widzimy tow. Zawadzkiego przy maszynie, 
na której toczone są niektóre części „rolki”. (Do repor* 
tażu: „Rolka Antonowicza z „Odry”, zamieszczonego po- 

i}

VT a nabrzeżu „Odra** lado- 
wał wówczas m/s „Adara" 

czy jakiś inny statek — trud 
no już spamiętać. Zresztą to 
nie jest istotne. Ramię dźwigu 
— tak jak przy każdym stat 
ku — sięgało raz po raz — po 
wypełnione towarem worki. 
Pudłowski, Ludwiczak, Wach 
ta i inni układali je w sztap- 
le, by potem przeciągnąć tzw. 
strop czyli linę, docisnąć ją,

dy musimy uczciwie przyznać
— normy są złe, przestarzałe,
— albo będziemy swoim nie
zrozumieniem iść na rękę wro 
goni — tym, którzy chcą żeby 
Polska była biedna, żeby ma
ło było w niej parowozów, sa 
mochodów, obrabiarek, ma
szyn, chleba i tkanin. Ja tam 
nie mam żadnych wątpliwo
ści co do tego, co należy uczy 
nić.

W rozmowach Zarecki wska 
zywał na doświadczenia wła
sne 1 innych robotników.

— Był czas, że siatki iskier 
ne w popielniku robiono w 8 
godzin. Tyle tez wynosiła nor 
ma. Ale wraz z ulepszeniem 
metod pracy’, z udoskonalę- | 
niem organizacji i narzędzi 
czas ten został skrócony do 4 
godzin.

Podobne przykłady były’ i 
przy innych robotach, jak np. 
zespórki kotłowe lub wymia
na tzw. płomieniówki — któ
rych czas wyprodukowania 
był stale skracany przez sa
mych robotników.

Wiele rozmów i częste dy
skusje prowadzono w tym cza 
sie w parowozowni. Stopnio
wo ustępowały wahania. Pra 
ca Zareckiego, jego osobisty 
przykład, jak również wysi
łek wszystkich agitatorów i 
sekretarza organizacji par
tyjnej, który koordynował ich 
pracę — wydały owoce. Co
raz więcej ludzi z załogi prze 
konywało się o słuszności re
wizji norm. Pogłębiało się za
ufanie i szacunek dla agita
torów partyjnych.

Załoga parowozowni rozpo
częła pracę na nowych nor
mach i z każdym dniem uzy
skiwała coraz lepsze wyniki. 
Coraz mniej było robotników, 
którzyby nie wykonywali no- 
wyah zadań i ilość ich stale 
się zmniejszała.

Z dumą i radością opowia
dał niedawno Zarecki, że za
łoga parowozowni zobowiąza
ła się w marcu ' br. uzyskać 
110 proc, przeciętnego wyko
nania normy —• a w rzeczy
wistości osiągnęła 137 proc. W 
tym wielkim zwycięstwie or
ganizacji partyjnej była czą
stka i jego wysiłku, jego wal 
ki. A najbardziej cieszy go 
fakt, że przykład jego paro
wozowni pomoże innym zało
gom, które stawiają sobie za
danie podniesienia wydaj no-

bijąc żelaznym łomem lub ki-' 
jem, by przylegała ściśle do ła 
dunku i dobrze go utrzymała. 
Dźwigowi natomiast — Kali
nowski i Aleksiejew — ostroż 
nie transportowali każdą taką 
porcję na statek.

Robota paliła im się w rę
kach. Ładowali przecież statek 
„szybkościowo". Rezultat był 
wręcz nieoczekiwany: z 48 go 
dżin przewidywanych w pla
nie na załadunek, sztauferzy z 
„Odry" wykorzystali tylko 5. 
Resztę wpisano na ich konto 
w dziale współzawodnictwa 
Zarządu Portu Szczecin. Drób 
nicowiec. załadowany setkamf 
ton mączki ziemniaczanej, wy 
szedł w morze o 43 godziny 
przed przewidzianym termi- 
nerh.

Był to nielada sukces szczć 
cińskich sztauerów z nabrzeża 
„Odra".

Jak było...

Ale przy tym ładowaniu i 
przy wszystkich Jemu podob
nych jedna rzecz dawała się 
we znaki robotnikom i tra
piła ich zawsze kiedy ładowali 
przy pomocy stropów, zmuszę 
ni byli mozolić się nad właś
ciwym owiązaniem nimi wor
ków, a przy tym nie jeden 
skaleczy! sobie dłonie.

Historia ze stropami powta 
I rżałaby się być może bez koń 
ca, gdyby na „Odrze" nie by
ło racjonalizatorów. Tow. Da- 
nyluk, kierownik Biura Porto 
wego. zwrócił się o pomoc do 
jednego z nich, znanego na na 
brzeżu zmianowego tow. An
tonowicza. .,

— Antonowicz zainteresował 
się naszą bolączką, podpatry
wał ładowanie, obserwował, 
myślał, aż wymyślił — opowia 
dają jego towarzysze —sztaue 
rxy.

Tak doszło do powstania „że 
laznej rolki do stropów".

Nadeszły wreszcie dni, kiedy 
załoga naszego portu wraz z 
całą klasą robotniczą stanęła 
do Czynu Majowego. Portow
cy z „Odry" zameldowali wów 
czas m. inn.:

— „Do 1 maja grupa war
sztatowa wykona 30 sztuk ro 
lek do stropów według pomys 
łu tow. An‘onowicza“.

I zaczęła się robota...

JAK JEST...

Tokarz Frączkowski sporzą
dził tzw. sztancę, a warszta
towcy pod kierownictwem' 
tow. Zawadzkiego przygotowa 
li odpowiednią blachę. Rolka 
Antonowicza jest łudząco po
dobna do szpulki'o szerokości 
około 20 cm z dwoma rucho 
mymi pierścieniami na jej 
szyjce.
Jedni wyciskają z grubej bla 

chy na specjalnej matrycy 
„kółka", które mają stanowić 
boki „rolki do stropów", inni 
tną odpowiednią rurę, która



v tylko szybko, lecz również i dobrze...

Podwyższyć jakość
wiosennych prac polowych!

liejsce chłopów z Dębicy w armii walczącej o pokój

Wszyscy weźmiemy udział 
w Ogólnonarodowym Plebiscycie Pokoju

Brygady ZMP-owskie
przodują w pracach siewnych
Doceniając znacze

nie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. młodzież ZMP-ow 

ska z Gryfic zorganizowana 
w brygadach produkcyjnych 
wyjechała niedawno na wieś, 
by pomóc chłopom w akcji 
siewnej.

A oto wyniki ich pracy.
W gromadzie Niekładz 7-łu 

ZMP-owców w ciągu godziny 
wysiało 540 kg nawozów 
sztucznych na obszarze 6 ha.

10-oscbowa brygada mło
dzieżowa rozrzuciła w niespeł 
na godzinę 7 wozów obronlka.

7 ZMP-ówek w PGR Cerk
wica przez trzy dni pracując 
przy rozsiewaniu nawozu 
sztucznego, ręcznie obsiały ob 
szar 68.97 ha wykonując dzień 
nie 157 proc, normy, zaś 2 

lZMP-owców nr?-uląc siewnl- 
■lem, zasiało 59 ha nawozu

no, używać ziarna kwalifiko
wanego, jednolitego, lepiej kul 
tywować ziemię, skrzętnie ple 
wić chwasty, walczyć ze szkód 
nlkaml roślin. Właśnie w celu 
uzyskania lepszych plonów w 
Siewie Pokoju tak wspaniale 
rozwinęła się walka o skróce
nie terminów siewu dla wyko 
rzystania wilgoci gleby. Trze 
ba z zadowoleniem stwier
dzić, że wielotysięczna rzesza 
naszych traktorzystów, z któ
rych większość, szczególnie w 
POM-ch, nie posiada przecież 
jeszcze bogatego doświadcze
nia, — uprawia dobrze ziemię. 
Trzeba stwierdzić, te w PGR- 
ach i spółdzielniach produkcyj 
nych większość brygad polo- 
wych wykonuje ze znaczną nad 
wyżką dzienne normy i sku
tecznie walczy o skrócenie ter 
minów akcji siewnej. Podob
nie dzieje się również w indy 
widualnych gromadach. Zda
rzają się jednak jeszcze gdzie 
niegdzie fakty niskiej jakości 
wiosennych prac potowych. 
Mają miejsce wypadki pogoni 
za ilością, za jak najszybszym 
przeprowadzeniem siewów 
bez oglądania się na jakość, a 
często nawet z wyraźną szko
dą dla jakości wykonywanej 
pracy. Istnieją wypadki, że za 
pom na się o głównym celu 
walki w Siewie Pokoju, ja
kim jest sprawne przeprowa
dzenie'siewów po to, żeby za
bezpieczyć wysoki urodzaj, ze
brać jak najwięcej z ha, wyko 
nać z nadwyżką plany produk 
cji rolniczęj.

Tak np. w spółdzielni pro
dukcyjnej w Letnlnle, siano 
nie bajcowany jęczmień, ziar
no więc nie zostało uodpomio 
ne na choroby. W zespole 
PGR Wirów siew odbywał się 
już późnym wieczorem, cho
ciaż traktory były pozbawione 
lamp. Siew był siłą rze
czy niedokładny. W PGR 
Lubicz wprawdzie o dwa 
dni wcześniej, niż przewidy
wał harmonogram, zakończono 
siew kłosowych, ale robotnicy, 
śpiesząc się, siali niedoczysz-

na dobrych warunkach dostali
śmy kredyty.

Ciężka była robota przy od
budowie, przy likwidowaniu od
łogów, ale dokonaliśmy swego 
i zagospodarowaliśmy nasze po 
la. Wspólna praca, wspólne po 
konywanie trudności zjednoczy 
ly nas jeszcze bardziej, Przeko 
naliśmy się, ie wspólnie będzie

Nie mniejsze osiągnięcia ma 
ją traktorzyści z gryfickiego 
POM-u.

Żeńska brygada traktorowa 
ZMP wykonuje dziennie 130 
proc, normy. Wyróżnia się 
Barbara Brzozowska zarówno 
wysokim przekroczeniem nor 
my (170 proc.) jak i swą ak
tywną działalnością społecz
ną. W spółdzielni produkcyj
nej Sikory założyła ona koło 
Gospodyń Wiejskich.

Dzielne traktorzystki zobo
wiązały się zaoszczędzić na 1. 
ha 3 kg paliwa. Dzięki umie
jętnej gospodarce paliwem do 
szły do tego, że na 1 ha uzy
skują oszczędność 4 kg pali
wa.

Męska brygada traktorowa 
stara się dotrzymać kroku 
traktorzystkom. Codziennie 
wyrabia ona 120 proc, normy.

W ten snosób wytężoną pra 
Cą dla lepszego jutra naszej 
wsi — dla sprawy utrwalenia 
-lokoju młodzież ZMP-owska 
utrwala sojusz robotniczo- 
chłopski.

KOZANA

czone 1 nie bajcowane ziarno. 
Liczne są wypadki nienależyte 
go przygotowania ziemi pod 
siew, złej orki, niedbałego 
bronowania i kultywacji.

Wypadki obniżenia jakości 
prac polowych wynikają nie 
tylko z nieświadomości. 
Świadczą one również o nieu
czciwym stosunku niektó
rych ludzi do swoich obowiąz 
ków, o braku troski o dobro- 
spółdzielni produkcyjnej, 
PGR-u, o dobro państwa.

Walka z brakami w produk 
cji stała się już w naszym 
przemyśle sprawą ogólną. Ro
botnicy piętnują brakorobów, 
niszczących materiał, psują- 
cych produkcję. W rolnictwie 
ci brakorobi źle orzą, niedbale 
sieją, używają niedoczyszczo- 
nego ziarna sądząc, że nikt te 
go nie zauważy, że kiedy zbie 
rać się będzie z pola niskie plo 
ny, nikt nie będzie pamiętać 
o tym, że to właśnie oni u- 
prawiali 1 obsiewali to pole.

Obniżenie jakości prac polo
wych godzi w interes spółdziel 
ni. PGR-u w interes naszej 
gospodarki narodowej, poma
ga wrogowi naszej Ojczyzny 
i jest najczęściej wynikiem 
działalność} wroga klasowego. 
Brakorobom i wrogom ułatwia 
ich postępowanie brak kontro 
li jakości wykonywanych 
prac. Trzeba zatem systema
tycznie kontrolować jakość ro 
bót. Trzeba, by członkowie 
brygad polowych kontrolowali 
się wzalemnie i kontrolowali 
traktorzystów. Trzeba, by trak 
torzyści kontrolowali, jak pra 
cują członkowie brygad polo
wych, trzeba aby nasza służba 
agrotechniczna, instruktorzy 
rolni, agronomowie POM-ów 
śledzili i kontrolowali jakość 
obróbki ziemi i zwracali uwa
gę na każdy przejaw brako- 
róbstwa. Trzeba piętnować 
tych wszystkich, którzy dzia'a 
ją na naszą szkodę przez obni 
żanle jakości prac polowych.

nam łatwiej iyó i pracować. 
We wrześniu ub. roku w na
szej , wiosce powstała spółdziel 
nia produkcyjna. Wstąpili 
wszyscy, oprócz trzech ata
ków, których nie cheieliśmy 
przyjąó do wspólnej gospodar
ki.

Teraz robota idzie na całe
go, od czasu gdy gospodarzy
my razem, ezujemy się jeszcze 
silniejsi.

Wieczorami słuchamy radia. 
Cieszymy się, że z każdym 
dniem rośni, siła obozu pokoju 
i że my wnosimy do niego rów 
nieś swój wkład. W ubiegłym 
roku mieszka ’.eu naszej wios 
ki podpisali Apel Sztokholm
ski. Od tego czasu ruch obroń 
cÓw pokoju jeszcze bardziej 
się rozszerzył, wzrósł w silę. 
W porównaniu z rokiem ubieg
łym w naszej wsi takie zaszły 
duże zmiany. Uprawiamy zie
mię traktorami, otrzymaliśmy 
nowe maszyny, wzrosły plony 
t dobrobyt.

Wiemy, że tylko w czasie po 
koju nasza wioska może rozwi 
jać się, nasza młodzież kształ
cić się w szkołach, a dzieci ba
wić się w przedszkolu.

Dlatego wezmę udział w Ple 
biseyoie Pokoju. Wezmą udział 
w Plebiscycie wszyscy członko
wie spółdzielni produkcyjnej, 
wszyscy uczciwi chłopi, gospo
darzący jeszcze indywidualnie. 
I dlatego też dokładamy wszyst 
kich sił, aby Siew Pokoju wy
pad! u nas jak najlepiej.

__ STEFAN BIEDROŃ 
w Dębicy

trzeba walczyć o podniesienie 
jakości prac polowych. o stoso 
wanie coraz lepszych metod 
uprawy, o wprowadzenie 
krzyżowego siewu itp. Ważną 
rolę w walce o jakość mają 
do odegrania komisje współza 
wodnictwa pracy na wsi.

Państwo nasze i klasa robot 
nicza stworzyły dogodne wa
runki walki o wysokie urodzą 
je, dobrze uzbroiły naszą wieś 
do walki o wysokie plony. 
Trzeba tę broń wykorzystać. 
Im wyższa będzie jakość wio
sennych prac polowych, tym 
lepsze będą wyniki, tym więk 
sze plony, tym Większy będzie 
dobrobyt pracującego chłop
stwa i jego wkład w walkę o 
pokój.

A PER.

Zaplanowali — wykonali

Załoga zespołu PGR-Batowo
pierwsza zakończyła siew kłosowych

.„..Postanowiliśmy iść dro
gą, którą nam wytyc«yło VI 
Plenum KC naszej partii, rozu 
miejąc, ie walczyć o pokój 
można jedynie przez podnie
sienie naszego życia gospodar 
czego, wzmocnienie ekono
miczne Polski Ludowej” — 
pisali robotnicy Zespołu PGR 
— Batowo, wzywając do współ 
zawodnictwa wszystkich ro
botników PGR województwa 
szczecińskiego oraz Zespól 
PGP. — Petrykl w woj. po
znańskim.

Gdy rodzice zwycięsko walczą o Siew Pokoju, dzieci 
bawią się w przedszkolu PGR Batowo.

Słowa te -nie zostały czczą 
tylko dek'aracią. Jut 11 hm. za 
loga PGR — Batowo złożył* 
meldunek o zakończeniu sie
wów zbóż kłosowych. 12 kwiet 
n?a zakończyły siewy pozosta
łe gospodarstwa zespołu.

Niewątpliwie wielki ten suk 
ces możliwy był tylko dzięki 
doprowadzeniu planu produk
cji do każdego robotnika, 
właściwemu ustawieniu bry
gad polowych, codziennej kon
troli wyników współzawodnic
twa i naletytei nad nim opie
ce oraz współpracy dyrekcji 
i rolnej rady zespołowej z ca 
łą załogą. Komitet Zespołowy 
nie tylko koordynował całą 
prace, ale też wiele uwagi po 
święcał szkoleniu członków 
partii i pracy grup agitatorów, 
zdając sobie sprawę, że jedy 
nie uświadomiony politycznie 
robotnik rolny może wykonać 
poważne zadania, jakie stoją 
przed PGR-ami.

W realizacji postawionego so 
bie zadania załoga zespołu nie 
raz napotykała na trudności. 
Wszak pracowano nip. tylko 
22 traktorami, choć w planie 
przewidziano ich 29, bo nie 
wszystkie odremontował TOR 
w Lipianach.

— A jednak daliśmy sobie 
radę — mówi tow. Ryszard 
Śm'ałkowski, sekretarz Komi
tetu Zespołowego — choć ro 
boty mieliśmy nie mało Naj
pierw opracowaliśmy dokład
nie plan oracr dla gospodar
stwa w Batowie, uwzględnia 
ląc każdą grupę robotników, 
a więc tych, którzy mieli bro

nować, wałować, siać nawozy 
sztuczne itd. Podziału robot
ników na grupy dokonała sa
ma załoga. Na podstawie tego 
doświadczenia opracowalśmy 
wraz z dyrekcją i rolną radą 
zespołową plany dla reszty go 
spodarstw, uwzględniając o- 

czywiście miejscowe warunki 
i możliwości. 30 marca prze
nieśliśmy te plany do naszych 
organizacji oddziałowych, któ 
re mamy we wszystkich gospo 
darstwa. Tam zaznajomiono 
z nimi załogi, które ze swej

strony poczyniły jeszcze pewne 
poprawki.

Już po dwóch dniach pracy o- 
kazało się, że nie wszystkie go 
spodarstwa są należycie przy
gotowane. W Wołczynie np. ze 
psuł się traktor, co groziło za
hamowaniem pracy. Aby zapo 
biec podobnym wypadkom, na 
•-ebraniu egzekutywy Komite
tu Zespołowego wytypowaliś
my najlepszych towarzyszy, 
oddając każdemu z nich pod 
aoieke jedno gospodarstwo. 
Towarzysze przebywali w tych 
gospodarstwach aż do ukończę 
nia s'ewu. pilnując na miejscu 
sprawnego przebiegu akcji, 
interweniując w razie potrze
by, udzielając rad i wskazó
wek. 7 bm. zwołaliśmy k'erow 
ników gospodarstw 1 wspólnie 
przeanalizowaliśmy raz jeszcze 
przebieg siewów we wszyst
kich gospodarstwach.

— To była w'elka pomoc na 
szel organizacji partyjnej — 
mówf dyrektor zespołu. to-v. 
Szoryngacz. — Po Batowie, 
które złożyło pierwszy meldu 
nek o zakończeniu siewów, u- 
kończyło siew gospodarstwo— 
Podlesie. W cztery -godz'ny 
później zakończyła siew załoga 
gospodarstwa w Skrzynce, a 
Krasa i Myśliborki ukończyły 
siew jednocześnie. Pilnowali 
się, podglądali się wzajemnie, 
kontrolowali, Nie przerwał' 
pracy w niedzielę, byle tylko 
na czas ukończyć siewy.

Tow. Kabała, który leet Jed 
nocześnie przewodniczącym ze 
społowej komisji współzawod

nictwa, opowiada, jak wiele 
mieli pracy z obliczeniem wy
ników współzawodn ctwa jak 
stale zmieniały się na tabli
cach. umieszczonych w poszczę 
gólnych majątkach, nazwiska 
robotników, przodujących w 
pracy Niezm ernie czynni by 
li ZMP-owcy. W Batowie w 
niedzielę rozrzucili na 5 ha 
obornik, byle tylko nie wstrzy
mać orki. Podobnie było w 
Połczynie. Traktory pracowały 
na 2 zmiany po 20 — 22 go
dzin na dobę.

Bez nocnych orek nie ukoń
czylibyśmy jeszcze akcji. Je
dynie siewy musieliśmy prze
prowadzać tylko w dzień, trze 
ba było przecież dokładnie 
siać, a w nocy można się zmy 
lić — mówi przewodniczący 
koła ZMP Władek Kulbaka. 
którego „Zetor” kultywował 
na dobę 28 ha.

Nie pozostały w tyle kobie
ty — żony pracowników zespo 
łu, ktćre dotychczas mniej 
pracowały w polu.. Są teraz 
zorganizowane w Lidze Kobiet, 
przygotowują ziemniaki do sa 
dzenia i zobowiązały się do 
pielęgnowania 1/2-hektorowych 
działek buraków cukrowych 
(Irena Lenart — 1 ha), prze- 
rywke buraków na obszarze 
130 ha chca dokonać w 10 dni. 
Oczywiście wielką pomocą 
jest tu przedszkole, w którym 
mogą zostawić swoie dziec’.

• * •
Zwycięstwo batowian możli

we sie stało dzięki dobrej pra 
cy Komitetu Zespołowego i 
organizacji oddziałowych. 
Troszczą się one stale o pod
noszenie uświadomienia poli
tycznego swoich członków 
oraz załogi.

Wszyscy członkowie partii 
rćgularn e u-zęszczali na kurs 
szkolenia Ii-go 'stopnia. Ży
wym udziałem w dyskas'achx 
wyróżniali się tow. tow. Izy
dor Szymkowicz, Jakub Bie- 
duszkiew cz. Mieczysław Mar
kowski Stanisław Szpryngier, 
Irena Lenart. Już sa po egza 
min'e. akcla siewna nie wstrzy 
mała szkolenia. Wiele pracy 
wykazały też grupy agitato
rów: 18 towarzyszy i 6 ZMP- 
owców wykorzystuje wolne 
chwile, by omawiać z towarzy 
szami -»racy różne aktualne za 
gadnien'a, przeczytać wspól
nie gazetę.

Organizacja partyjna dbała 
również o to, by gazety. któ
rych tu przychodzi snoro (40 
egz. „Głosu Szczecińskiego", 12 
egz. „Sztandaru Młodych", 6 
egz. „Trybuny Ludu”. 10 egz. 
..Wolności’’) były na czas do
starczane nie tylko do św'etlic. 
ale i do mieszkań prenumera 
torów

Właściwie postawiona prana 
organizadi parfyinej w zespo 
’e ułatwiła załodze zakończę 
n'e w tormMp sł»wti zM+ kło 
sowych 1 uzbraja Ja do dalszej 
walki o pełną realizację pod
jętych zobowiązań

JAN CZUMAK



Wzmóc czujność — wzmóc walkę z sabotażem,
niedbalstwem i nieróbstwem!

Zegnani przez młodzież i ludność pracującą 
junacy SP woj. koszalińskiego 
wyjechali do brygad

Z zebrania wyborczego podstawowej organizacji 
partyjnej przy ZBM zespół V w Koszalinie

Obwieszczenia

S. P. B. „Osadnik Wojskowy" w Połczynie 
Zdroju zawiadamia, te uruchomiła dnia 
15. III. 1951 r. punkt usługowy dla robót Ślu
sarsko - hydraulicznych, elektrycznych, 
szklarsko . malarskich 1 stolarsk ch w Poł
czynie Zdroju oraz punkt usługowy kowal
sko - Ślusarski i blacharsko - hydrauliczny 
w Złoclcńcu. K-79S

WALUS Stanisław, Po- 
wlowek poczt. Przechle 
wo zgł. zgubienie kslą 
żeczkf wojskowej Nr. 
0850441 wyd. przez RKU 
Szczecinek. 0-769

ŁUKASZCZUK Tadeusz 
zgłasza zgubienie kslą- 
izkl wojskowej wyd. 
przez WKR Szczecinek.

0-775
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — 
wydział Komunikacyjny w Człuchowie po
doje do wiadomości, że od dnia 19. IV. 
1951 r. do dnia 30. VII. 1951 r. zamyka ruch 
dla wszelkich pojazdów na odcinku drogi 
CZŁUCHÓW — BYTÓW w km. 23, koło Biel
aka objazd na Upllkę przeć Żołno w kierun
ku Miastka.
Za Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 

Kierownik Wycfcialu Komunikacyjnego
(—) CZARNOCKI WŁADYSŁAW w.spy

KIRAGA Henryk zgłasza 
zgubienie odcinka wy
meldowania z gm. Cha- 
rzync. 0-774

SKĄPSKI Euzebiusz, — 
Edward, Alina, Zofia, 
Sabina zgłaszają zgubie
nie odcinków zameldo- 

> wania w gminie Wierz
chowo, pow. Drawsko.

Braterska rada pomaga w Siewie Pokoju

Spółdzielcy z pow. słupskiego
omawiają sposoby lepszego gospodarowania

OGŁOSZENIA DROBNE

MRN w Białogardzie 
nie dba o zaopatrzenie szkół

SZURGOT Kazimierz — 
Kuklnta, pow. Kołobrzeg 
zgłasza zgubienie ksią
żeczki wojskowej wyd. 
RKU Białogard, dowodu 
osobistego oraz odcinka 
zameldowania wyd. przez 
Zarząd Gminy Ustronie 
Morskie. 0-772

KUBIAK Jan zgłasza 
zgubienie tabliczki re
jestracyjny roweru nr 
78853 wyd. przez gm. 
Charzyno. 0-771

8OBOLAK Julian zam 
PGR Ruda, poczt. Ko
czała, pow. Człuchów - 
zgłasza zgubienie ksią
żeczki wojskowej wyd. 
przez RKU Szczecinek.

BORKOWSKI Adam — 
zgłasza zgubienie odcin 

0-773 zameldowania.

Na udekorowanym flagami 
stadonie miejskim w Kosza
linie odbyło się pożegnanie ju
naków SP z województwa ko
szalińskiego. odjeżdżających 
do brygad tumusowych.

Przemów'enia pożegnalne do 
junaków wygłosili: sekretarz 
KW PZPR tow. Kwiecień, wi
ceprzewodniczący ZW ZMP 
tow. Mizera, komendant woje
wódzki SP kpt. Waśko i inni.

Ochotnik, który zgłosił się do 
następnego turnusu, kol. Jó
zef Pęk, przemawiając do od 
jeżdżających, powiedział: „Spo 
tyka was wielkie wyróżnienie, 
ponieważ jedziecie w pierw
szym turnusie. Pracą swą 
przyczynicie się do wykonania 
drugiego roku Planu 6-letnie- 
go, umocnicie siły naszego kra
ju d’a tym skuteczniejszej wal

W PRZEDEDNIU 1 MAJA

Kołobrzeg przybiera
odświętny wygląd

W Kołobrzegu trwają przy
gotowania do obchodu 1 ma
ja. Organizacje społeczne, za
kłady pracy i szkoły rozpoczę 
ły już prace przy odgruzowy 
waniu miasta, zakładaniu zie
leńców itp. Zespoły artystycz
ne szkół i zakładów pracy 
przygotowują się do akademii 
oraz innych imprez artystycz 
nych na dzień 1 maja.

Masy pracujące Kołobrzegu

W Białogardzie znajdują się 
3 szkoły podstawowe, z któ
rych tylko jedna — szkoła 
TPD — ma warunki odpo
wiednie pracy.

Szkoła Nr 2, w której uczy 
się 700 dzieci, mieści się w sta 
rym, zniszczonym budynku o 
wąskich, ciemnych koryta
rzach i ciasnych klasach. Brak 
tu Świetlicy i boiska.

Szkoła Nr 3, licząca 500 dzie 
ci, ma tylko 6 pomieszczeń na 
klasy, wskutek czego nauka 
jest prowadzona na 2 zmiany. 
Brakuje również ławek (dzieci

Wypłacić należność
Po przejęciu tartaku przez 

Rejony Lasów Państwowych 
nastąpiła tam' likwidacja do
tąd prowadzonej księgowość' 
W związku z tym wymówi
łem pracę, gdyż jako kwalifil 
kowany księgowy chciałem 
pracować w swoim zawodzie. 
Zam'ast zwolnienia otrzyma 
łem w kwietniu ub. r. przenie 
sienie z tartaku w Manowie 
do tartaku w Karlinie na sta
nowisko sekretarza tartaku.

ki o pokój. Wierzę, że my, któ 
rzy pojedziemy w drugim tumu 
sie, nie powstydzimy się waszej 
pracy, lecz będziemy mieli 
prawo być z niej dumni".

Na zakończenie uroczystoś- 
ci pożegnalnej junak Jan Sma 
la w imieniu odjeżdżających 
podziękował partii j władzom 
SP za skierowanie do za
szczytnej pracy w brygadach 
tumusowych w Nowej Hucie.

— „Chę zapewnić — powie
dział junak Smala — że z ho 
norem wypełń my swe zada
nie. Podczas gdy imperialiści 
amerykańscy zbroją byłych 
hitlerowców w Niemczech Za 
chodnich i marzą o rozpętan u 
nowej woiny światowej, my 
będziemy budować lepsze 1u- 
tro naszej kochanej Ojczyzny 
— Polski Ludowej.

realizują swe zobowiązania 
pierwszomajowe ze znaczną 
nadwyżką, a przodownicy pra 
cy przekraczają systematycz
nie procent wykonania planu. 
Fotografie tych przodujących 
robotników zostaną umieszczo 
ne na specjalnej tablicy, znaj 
dującej się przed gmachem 
Komitetu Powiatowego PZPR.

C. CIBORSKI 
korespondent robotniczy

siedzą po troje), tablic, wie
szaków na ubrania i szaf na 
pomoce naukowe.

li/fiejska Rada Narodowa, 
mimo kilkakrotnego zwraca 
nia się do niej, absolutnie nie 
interesuje się potrzebami 
szkół. Czas najwyższy, aby 
wszelkie braki istniejące w 
szkołach podstawowych nr 2 
i 3 usunąć, a tym samym stwo 
rzyć dzieciom odpowiednie wa 
runki do nauki.

K. WIERZBICKI 
kier, szkoły nr 2 

w Białogardzie

Pracę małem opuścić w koń
cu czerwca ub. r. Zwolniono 
mnie dopiero 13 lipca. Tak dlu 
go trwało zdawanie akt. Za 
prace od dnia 1—13 lipca 
nie otrzymałem wynagrodze
nia. Ponadto Rejon Lasów 
Państwowych w Połczyn e— 
Zdroju zalega z wypłatą pre
mii za maj i czerwiec ub. r.

STANISŁAW WŁODARCZYK
Koszalin

KINO „Polonia" — Nickolus 
Nlckleby" — film produkcji 
angielskiej. Początek seansów 
o godz. 18-ej i 20-ej. W nie
dziele i święta o godz 16, 18 i 
20.

MUZEUM przy ul Armii 
Czerwonej 53, otwarte codzien 
nie od godz 12-ej do 17-ej. W 
niedziele i święta od godz. 
12-ej do 20-ej.

.„„Niech partia, niech 
bolszewicy, niech wszyscy 
uczciwi robotnicy i ele
menty pracujące naszego 
kraju ujawniają braki w 
naszej pracy, braki w na
szym budownictwie, niech 
nakreślają drogę likwida
cji naszych braków, po to 
bp w naszej pracy i w na 
szym budownictwie nie 
było zastoju, błota, gnicia, 
po to, by cała nasza praca, 
całe nasze budownictwo 
doskonaliło sie z dnia na 
dzień i kroczyło od sukce- 

,su do sukcesu".
J. Stalin

Na budowach prowadzonych 
przez Zjednoczenie Budownic 
twa Miejskiego — Zespół V w 
Koszalinie istnieje duże mar
notrawstwo materiałów, cha
os w zaopatrzeniu i organiza
cji pracy. Wśród części zało
gi brak dyscypliny pracy 1 
zdarzają się wypadki pijań
stwa. Prawie żadnej działal
ności nie przejawia rada za
kładowa. Nie rozwinięto 
współzawodnictwa i nie oto
czono opieką racjonalizato
rów. Zaprzepaszczono wysił
ki koła ZMP 1 dopuszczono 
do rozbicia sprawnie pracują 
cych brygad młodzieżowych. 
W rezultacie ZBM — Zespół V 
w Koszalinie nie wykonuje 
planów produkcyjnych, a 
wskaźniki kosztów własnych 
są bardzo wysokie.

Tak po krótce można okre
ślić sytuację w tym przedsię
biorstwie, którą przedstawił 
w referacie sprawozdawczym 
na zebraniu wyborczym pod
stawowej organizacji partyj
nej przy ZBM jej dotychcza
sowy sekretarz tow. Górski.

Sprawozdanie tow. Górskie 
go i wypowiedzi towarzyszy 
w dyskusji zawierały wiele 
momentów słusznej, zdrowej 
krytyki i samokrytyki i wska 
zały na liczne braki w pracy 
organizacji partyjnej.

— Jakżeż organizacja par
tyjna mogła spełniać kierow
niczą rolę w zakładzie — mó 
wił tow. Borowski — skoro 
całą pracę pozostawiliśmy se 
kretarzowi. Nie umieliśmy 
przeciwdziałać złu w zakła
dzie, bo zaniedbaliśmy szko
lenie ideologiczne, a jakżeż 
nieuzbrojeni w oręż marksiz
mu - leninizmu mogliśmy sku 
tecznie realizować linię Par
tii i odpierać ataki wroga kia 
sowego. Jakże wreszcie mogli 
łmy mobilizować załogę do 
walki o podniesienie dyscypli 
ny pracy, gdy w naszych wła 
snych szeregach nie by^p dy
scypliny partyjnej, — wiele 
zebrań nie odbyło się na sku 
tek niedostatecznej frekwen
cji. a bywały wypadki, że nie 
którzy towarzysze przychodzi
li na zebrania w stanie nie
trzeźwym.

— Nie mieliśmy żadnych 
planów pracy — stwierdził 
tow. Wójcik — nie otoczyli- 
liśmy opieką ludzi wysunię
tych na kierownicze stanowi
ska. Pobłażaliśmy pijaństwu, 
nie staraliśmy się zapewnić 
należytych warunków robot
nikom mieszkającym w hote
lu przy ul. Rybackiej, nie zro 
biliśmy nic. by uaktywnić na 
szych agitatorów i uzbroić ich 
do walki o podniesienie wy
ników pracy, do walki z wro

gą plotką, pijaństwem i bume 
lanctwem. Tolerowaliśmy 
wreszcie atmosferę kumoter
stwa i dezorganizacji w admi 
nistracji naszego przedsiębior 
stwa.

Jednoosobowa praca tow. 
Górskiego, który widział zło, 
ale nie umiał mu zaradzić, 
brak kolektywnej, planowej 
pracy towarzyszy, brak dyscy 
pilny partyjnej 1 szkolenia 
ideologicznego były przyczy
na. że organizacja partyjna w 
ZBM zatraciła istotną cechę 
rewolucyjnej, proletariackiej 
Partii — czujność klasową.

Towarzysze przyznali na ze 
braniu wyborczym, że brak 
czujności był ich głównym i 
niewybaczalnym błędem. W 
ZBM w Koszalinie zbyt długo 
toleruje się na kierowniczym 
stanowisku lnż. Kazimierskie
go — sabotażystę i pijaka, 
który wyrządzą wiele szkód 
zakładowi. Organizacja partyj 
na nie starała się zapobiec 
wpływom wroga klasowego 
także na terenie hotelu robot 
niczego, toteż wróg wykorzy
stując bezczynność organiza
cji partyjnej, zaczął rozpijać 
robotników i wpływać na ła
manie dyscypliny pracy.

— Nie badaliśmy wnikliwie 
ludzi, którzy przychodzą do • 
nas na budowę — stwierdził 
tow. Wójcik — wskutek cze

go wróg miał ułatwioną pene 
trację. Zdemaskowanie i usu
nięcie wrogów — będzie naj
pilniejszym zadaniem nowo- 
wybranej egzekutywy organi 
zacji partyjnej.

Sprśwę dyscypliny, szkole
nia ideologicznego i czujności 
— towarzysze z ZBM szeroko 
omówili w czasie dyskusji. 
Nie mniei jednak szereg waż
nych problemów potraktowa
no powierzchownie. i fragmen 
tarycznie.

Tak np. zbyt mało uwagi po 
święcono pracv organizacji 
związkowej i ZMP, a przecież 
od ich uaktywnienia zależeć 
będzie rozwój współzawodnic
twa pracy i racjonalizator
stwa, zależeć będą również 
sukcesy w walce o podniesie
nie dyscypliny pracy. Towa
rzysze ograniczyli się tylko do 
wskazania, że dopuszczono 
do rozbicia brygad młodzieżo 
wych, ale nikt nie mówił dla
czego tak się stało i co nale
ży przedsięwziąć, aby bryga
dy te na nowo zmontować.

Nikt z towarzyszy nie poru 
szył także istotnej sprawy 
wzrostu szeregów partyjnych. 
Organizacja partyjna winna 
zacieśnić więź z bezpartyjny 
mi przodownikami pracy i po 
zyskać ich dla Partii.

Wydaje się, że na zebraniu 
wyborczym zbyt mało było

głosów krytycznych o pracy 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Koszalinie. A za sytuację w 
ZBM w poważnym stopniu wi 
nę ponosi KM, który nie po
mógł organizacji partyjnej w 
początkowym okresie pracy 
i nie otoczył opieką sekreta
rza tow. Górskiego.

Zebranie wyborcze obnażyło 
wiele błędów w pracy organi
zacji partyjnej przy ZBM i 
ujawniło źródła ich powsta
nia. W dyskusji i powziętej 
uchwale towarzysze wskazali 
drogi usunięcia tych błędów. 
Ważne i trudne zadania cią
żą na nowowybranej egzeku
tywie organizacji partyjnej 
przy ZBM i jej nowym se
kretarzu tow. Sobieraju. Ich 
praca wymagać będzie co
dziennej, bolszewickiej czuj
ności i uporczywej walki z 
wrogiem klasowym, który nie 
podda się bez walki, systema 
tycznego wzbogacania 1 roz
szerzania środków polityczno- 
wychowawczego oddziaływa
nia na załogę, podniesienia dy 
scypliny nartyjnej, zorganizo
wania szkolenia partyjnego i 
zaostrzenia czujności nie tyl
ko członków Partii, ale każ
dego uczciwego i oddanego 
sprawie naszego socjalistycz
nego budownictwa robotnika. 
W tej ważnej i trudnej pra
cy musi towarzyszom z ZBM 
stale nomaeać Komitet Miej- 
sik PZPR w Koszalinie — u- 
ważnie śledzić ich pracę i po 
magać im w usunięciu trud
ności. L.

Nie jest przypadkiem, że na 
rada przedstawicieli 20 spół
dzielń produkcyjnych powiatu 
słupskiego odbvła się w RZS 
w WIDZINIE. Spółdzielnia ta, 
mimo krótkiego, bo zaledwie 
kilkumiesięcznego okresu go
spodarowania, zdobyła już wie 
le cennych doświadczeń i po
siada wiele osiągnięć w pracy. 
Spółdzielnia ma też najlepsze 
bodaj ze wszystkich spółdziel 
ni produkcyjnych w powiecie 
warunki rozwoju: ludzi chęt
nych do pracy, przekonanych 
o słuszności spółdzielczej dro 
gi, a szczególnie chętne do pra 
cy kobiety, piękne zabudowa 
nia gospodarcze i dobrą zie
mię. Mimo, że ma ona więk
szość gruntów podmokłych, na 
których jeszcze „topią się" 
traktory, dokonała już zasie
wów na połowie zaplanowane 
go obszaru.

Szczegółowo dzielił się doś
wiadczeniami pracy z przedsta 
wicielami innych spółdzielni 
w powiecie jej przewodniczą
cy Jakub Dębczuk.

— Już w tym roku sięgnę
liśmy do doświadczeń radziec 
kich — mówi Dębczuk. — 
Wprowadziliśmy pięciopolów- 
kę i stosujemy odpowiedni 
plodozmian. Dużo uwagi po
święciliśmy organizacji pracy 
w czasie siewów. Mamy w 
spółdzielni 12 par koni, toteż 
siewy wykonujemy przy porno 
cy koni, a tylko orkę przepro 
wadzają traktory. Prace siew 
ńe wykonuje jedna brygada 
połowa, która odpowiedzialna

jest za wydajność z ha. Doś
wiadczenie nauczyło nas jed
nak, że zorganizowanie jednej 
tylko brygady nie jest właści 
we, bo utrudnia kierowanie 
ludźmi -i szybkie normowanie 
pracy. Toteż w najbliższym 
czasie na wzór kołchozów w 
ZSRR podzielimy brygadę tę 
na ogniwa, a każdemu ogni
wu przydzielimy konie, wozy 
i narzędzia. System ogniwowy 
pozwoli nam jeszcze bardziej 
usprawnić pracę, a przydzielę 
nie ogniwom pewnych, sta
łych obszarów ziemi będzie 
dla nich bodźcem w walce o 
zwiększenie wydajności z ha.

Sprawozdanie Dębczuka sta 
ło się podstawą do szerokiej i 
żywej dyskusji.
Przewodniczący RZS w Char 

nowie. Sypiański, stwierdził, 
że sądząc po przykładzie Wi- 
dzina i innych spółdzielni, 
normy u nich są zaniżone, bo 
wiem pozwalają spółdzielcom 
przy niektórych pracach, jak 
np. przy wywozie i rozrzuca
niu obornika, na wyrobienie 
do 4 dniówek obrachunko
wych. Wielu spółdzielców py 
tało, jak Widzino normuje pra 
cę przy wykańczaniu orki 
traktorowej. Zaliczenie przy 
wykonaniu orki traktorowej 
przeciętnej dniówki wyrobio
nej przez spółdzielcę w ostat
nich kilku dniach wszyscy u- 
znali za słuszne.

Narada w Widzinle stała się 
zarazem okazją dla przeglądu 
dotychczasowych wyników 
współzawodnictwa w akcji

siewnej między poszczególny
mi spółdzielniami. We współ
zawodnictwie między Widzi- 
nem i Charnowem na czoło 
wybija się Widzino. Chamowo 
obsiało dotychczas zaledwie 
kilka ha. W związu z tym ’0 
stały wysunięte pod adresem 
Charnowa ostre zarzuty przez 
członków spółdzielni.

Dużo uwagi na naradzie po 
święcili spółdzielcy hodowli, a 
szczególnie hodowli owiec. Mó 
wił o tym przewodniczący 
RZS w Stoniecinie, Józef Iwa 
nickl, twierdząc, że hodowla 
owiec daje ogromne korzyści 
spółdzielni i krajowi i winna 
być zaprowadzona przez wszy 
stkie spółdzielnie w powiecie.

Żywo dyskutowany był u- 
dzial kobiet w czasie akcji 
siewnej i w ogóle w pracach 
spółdzielni. I tu znów dość o- 
stro zaatakowali zebrani spół 
dzielcy Charnowo, w którym 
kobiety nie bardzo pilnie wy 
chodzą do pracy. Z żywym 
uznaniem i okrzykami „takich 
kobiet nam potrzeba" — spot 
kało się wystąpienie czoło
wych przodownic pracy ze 
spółdzielni w Widzinle. HELE 
NY SOŁDYGI i ADELI JAN
KOWSKIEJ.

Adela Jankowska opiekuje 
się chlewnią. Od początku nie 
opuściła ani jednego dnia pra 
cy. Wezwała ona do współza
wodnictwa wszystkie kobiety 
— członkinie spółdzielń powia 
tu słupskiego.

Helena Sołdyga — wdowa, 
matka 9-ciorga dzieci, od 
stycznia do sierpnia ub. roku 
przepracowała w spółdzielni 
202 dniówki obrachunkowe. A 
i teraz pilnie wychodzi do pra 
cy i służy przykładem wszyst 
kim spółdzielcom.

„Wdzięczna jestem z całego 
serca Polsce Ludowej — mówi 
ła Helena Sołdyga. — Bo prze 
cięż tylko Polska Ludowa u- 
możliwiła mi byt, naukę dla 
moich dzieci, z których dwoje 
chodzi do przedszkola, jedno 
jest w żłóbku, zaś 6-cioro u- 
czy się w szkołach. W Polsce 
sanacyjnej czekałaby nas wszy 
stkich śmierć z głodu i nędzy. 
Pracuję chętnie nie tylko po 
to, by wypracować dniówki o- 
brachunl-owe ale i dlatego, że 
pragnę, aby rosła nasza spół
dzielnia. aby silniejsze było 
nasze Państwo, a moje dzieci 
będą mogły spokojnie się u- 
czyć, zostaną lekarzami, inży
nierami i agronomami — żyć 
będą w dostatku, pracując dla 
jeszcze piękniejszej przyszłoś’ 
ci“. JL.

Czy słuszna krytyka to »nie*stotay prob'em« ?
Na naradzie produkcyjnej 

GS w Barwicach pracownicy 
omawiając pracę poszczegól
nych działów, zarzucili kierów 
nikowi masarni ob. Wieczor
kowi oraz księgowemu ob. 
Szczepańskiemu szereg niedo 
ciągnięć w pracy. I teraz są 
mi oburzeni na pracowników, 
którzy „ośmielili się" ich skry 
tykować. Ba! Według wypo
wiedzi ob. Wieczorka „kryty* 
ka i samokrytyka to problemy 
nieistotne"—

Naprawdę, ob. Wieczorek? 
A nam wydaje się Jednak, że 
jest inaczej...

Jeden z pracowników GS 
fnazwisko znane Redakcji)

Niesłuszne
Pracuję lako traktorzysta w 

zespole Wilczków — Swldwn, 
w pow. blałogardzk'm. Za o- 
3zczędność paliwa przyznano 
mi premię w wysokości 850 
zł. Kiedy zwróciłem się po jej

odbiór, odpowiedziano ml, że 
inni traktorzyści zużyli za du 
żo paliwa i moja premia mu 
si być zużyta na pokryć e wy 
nikłych stąd kosztów.

Zapytuę, czy to jest słusz
ne i proszę „Głos Koszalin* 
ski" o interwencje w tej spra 
wic. ' •»

E. PASZKIEWICZ



»Zmartwychwstanie«
Lwa Tołstoja

Edycje * zakresu realisty 
cznej prozy europej
skiej XIX stulecia wzbo 

gaciły się w ostatnich dniach 
o „Zmartwychwstanie" Lwa 
Tołstoja. Wydanie tej powie- 
ici poprzedziły w ostatnich 
dwóch latach przekłady in
nych utworów Tołstoja, wspa 
niałej epopei: „Wojna i po
kój", wielu opowiadań, „Ha- 
dzi Murata" Ud.

„Zmartwychwstanie" napisa 
ne zostało w dziewięćdziesią
tych latach ubiegłego wieku, 
« po raz pierwszy ukazało się 
10 druku w roku 1901. Jest to 
trzecia i zarazem ostatnia — 
po „Wojnie i pokoju" oraz 
„Annie Kareninie" — tołsto- 
jowska powieść wielkiego for 
matu. Utwór ten, który ukazał 
się u schyłku życia sędziwego 
pisarza, jest owocem długolet
niej ewolucji ideowej autora, 
wynikiem wielu walk wew
nętrznych i rozczarowań do 
współczesnej mu epoki, aktem 
oskarżenia przeciw systemowi 
carskich rządów.

Twórczość Lwa Tołstoja, 
przypada na drugą połowę 
XIX stulecia, na czasy gwał
townych przemian społecz 
nyeh, spowodowanych Wtarg
nięciem ustroju kapitalistycz
nego do iycia Rosji. Reforma 
z roku 1861' uniosła poddań
stwo i uwłaszczyła chłopa z 
obowiązkiem spłaty wysokich 
czynszów. Straszny wyzysk «b 
szarniczy, nadmierne zaległo
ści podatkowe i czynszowe, 
nieopisana nędza i głód — 
wszystko1 to wzniecało fermen 
ty na wsi i było przyczyną 
buntów chłopskich, które ogar 
neły Rosję. Nowoczesny kapi
talizm powoływał do iycia 
klasę robotniczą, która wkrót
ce zwróciła się przeciw cara
towi, przeciw obszarnictwu i 
kapitalizmowi.

Wszystkie te sprzeczności, 
procesy społeczne, walki, zwią 
zane z nimi tendencje i kie
runki ideowe znalazły odbicie 
w twórczości Lwa Tołstoja.

W „Zmartwychwstaniu" Tał

stój zerwał ze swoją klasą, 
praeciwstawił się złemiań- 
stwu, potępił równiei kapita
lizm. widząc zbawienie jedy
nie w biernym, patriarchal- 
nym chłopie rosyjskim,. Z te 
go lei punktu widzenia prze
prowadził w ■ swoich utworach 
surową krytykę współczesnej 
sobie epoki, odtwarzając nie
zapomniany obraz społeczeń
stwa rosyjskiego. Obraz ten z 
upływem czasu staje sie coraz 
bardziej posępny. W „Wojnie 
i pokoju" przeważają jeszcze 
jasne barwy przyciemnione z 
lekka cieniem ruiny, grożącej, 
starej •'Szlachcie ziemskiej i du 
chowych kryzysów, które ogar 
nia ją reprezentantów tej kla
sy.

W „Annie Kareninie", gdzie 
widać jut niwelujące działa
nie kapitalizmu, zaostrza się 
społeczno-obyczajowa krytyka 
Tołstoja, który demaskuje za
równo zmurszałość feudalnych 
warstw, jak i nieludzkość no
wego, kapitalistycznego syste 
mu. Jednak protest Tołstoja 
przeciw rzeczywistości car
skiej Rosji przybiera najo
strzejszy wyraz w „Zmart
wychwstaniu".

Bohaterem „Zmartwychwsta 
nia" jest przedstawiciel rosyj
skiej arystokracji ziemskiej, 
książę Niechludow, oficer car 
ski. Pewnego razu, w domu 
ciotek, uwodzi ich wychowa- 
nicę, młodą i piękną dziew
czyno, Katię Masłową. Przelot 
ny epizod w życiu rozbawione 
go oficera staje sie przyczyną 
tragedii życiowej Kati, która, 
wypędzona przez opiekunki, 
staczu sie na dno upadku i 
przestępstwa.

. Po wielu latach Niechludow 
spotyka się powtórnie z Mas
łową na sali sądu. Katia sta
je przed sadem, jako oskarżo
na, a oskarżycielem jest spraw 
ca jej upadku, występujący o- 
becnie w roli prokuratora.

pod wpływem procesu pro
kurator Niechludow uświada

mia sobie swoją winę i ni
cość dotychczasowego życia. 
Celem okupienia winy posta
nawia wyrzec się pozycji spo 
łecznej, poślubić Masłową; de 
cyduje się towarzyszyć Kati 
na Sybir, dokąd zostaje zesła
na.

Ten zasadniczy wątek fabu 
lamy powieści posłużył Toł
stojowi do odmalowania jedy
nego w swoim rodzaju obrazu 
życia rosyjskiego z drugiej po 
łowy XIX stulecia.

Realistyczna literatura XIX 
wieku nie zna dzieła, które mo 
globy dorównać Zmartwych
wstaniu", jeśli chodzi o kry
tykę niesprawiedliwości ustro 
ju burżuazyjnego. Krytyka ta 
jest przesycona u Tołstoja bez 
względną prawdą, pełną tra
gizmu i rozpaczy człowieka, 
który w samotności walczy do 
ostatka z objawami krzywdy 
i poniżenia ludzkiego. Tołstoj 
stawia pod pręgierz kapitali
styczne sądownictwo, wyższe 
sfery urzędnicze, cały aparat 
rządowy, wszystkie instytucje 
tycia społecznego, o które w 
jakikolwiek sposób zawadza 
droga życiowa Maslot&ej i Nie 
chludowa. Pisarz nic szczędził 
również ostrych słów prawdy 
cerkwi, wskutek czego synod 
prawosławny usuwa go po wy 
daniu „Zmartwychwstania" z 
kościoła prawosławnego.

* * •
Odrzucając tołsfojowską ideot 

logię cierpiętnictwa, należy 
jednak podkreślić ogromną si 
łę oskarżycielską „Zmartwych 
wstania", które pod tym wzglę 
dem przewyższa inne dzieła 
rosyjskiego realizmu krytycz
nego. Żarliwość tego protestu, 
artystyczna doskonałość w od
tworzeniu epoki i mistrzowski 
język powieści — oto elemen
ty arcydzieła, jakim „Zmart
wychwstanie" pozostanie po 
wsze czasy w literaturze świa 
towej.

ROMAN KARST

ALEKSANDER CZAKOWSKI Str. 213 Str. 214 U NAS JUŻ ŚWITA

— Ech. gdybyśmy sobie zdawali sprawę ze znaczenia 
węgla sachalińskiego w odpowiednim czasie, moglibyśmy już 
w siódmym dziesięcioleciu wyprzeć węgiel angielski z ryn
ków wschodnio-azjatyckich. Nie było przecież wtedy jeszcze 
Kanału Sueskiego i Anglicy wozili swój węgiel prawie doko
ła świata, mimo przylądka Dobrej Nadziei na wody azjatyc
kie... A nafta? A miedź? Mając takie bogactwa można było 
od dawna rozwinąć potężny przemysł hutniczy na Sachaliniei

Cel, który sprowadził tu Doronina i kazał mu cierpliwie 
wysłuchiwać Wislakowa, zeszedł na drugi plan. Amerykanie, 
Anglicy, Kanał Sueski, przylądek Dobrej Nadziei, wschodnio- 
azjatyckie rynki zbytu... Doronin miał wrażenie, że do po
koju wdarł się wiatr od wszystkich mórz i oceanów. Udzielił 
mu się entuzjazm, z którym mówił Wislakow. Przyglądał się 
z zachwytem spacerującemu po pokoju krępemu, wąsatemu 
mężczyźnie.

— No, dobrze — przerwał nagle Wislakow 1 uśmiechnął 
się. — Czego nie potrafiły zrobić carskie niedołęgi, zrobi
my my.

...Potem przy obiedzie Wislakow powiedział:
— Ludzi nie mam, Doronin, rozumiesz? Okropność! 

Wszystko mam oprócz ludzi. Wiem, że na wiosnę przyjadą 
górnicy. Przyznam ci się w tajemnicy, że rozesłałem wszędzie 
werbowników. Ludzie będą, ale tymczasem jest ich mało. 
Węgla bierz ile chcesz! Chodzę na stację, łajam wszystkich, 
a sam myślę: co będzie, jeżeli dadzą ml wagony ponad plan? 
Nie będzie ich czym ładować! Ale gdyby tak dwustu robot
ników!..

— Mnie również brak ludzi — odezwał się Doronin. — 
Ty wydobywasz przynajmniej codziennie tyle węgla, ile prze 
widuje plan, a ja podczas sezonu wiosennego muszę wykonać 
w ciągu kilku dób trzy czwarte całego planu. Przydałoby się 
też ze dwustu ludzi...

— Ludzie, ludzie... — powtórzył Wislakow w zadumie.— 
Ach. jak bardzo potrzebni są ludzie na tej ziemi! Wydaje mi 
się często, że ludzie nie zdają sobie sprawy, do jakiego stop
nia są nam tu potrzebne kadry, bo inaczej napływaliby 
tu tłumnie.

— A właśnie, że napływają — powiedział Doronin — 
czy wiesz, co się działo na parowcu we Władywostoku, gdy

Liga piłkarska CSR
W niedzielnych rozgrywkach 

o mistrzostwo Ligi Piłkarskiej 
Czechosłowacji padły następu
jące wyniki: Slavia — Presov 
2:0 (2:0), Zelecznicary — ATK 
4:1 (1:0), Koszice — Gottyaldo 
vo 3:0 (2:0), Zgoda Pilzno — 
Ostrava 0:2, (0:1), Teplice — 
OD Praha 1:1 (0:0), Vitkovice
— Sparta 2:1 (1:1), Bratislaya
— Żylina 2:0 (0:0).

W tabeli prowadzi Ostrawa 
10 pkt przed Koszicami 9 pkt 
i Żeleznicary 8 pkt.

Sukcesy Biegów Narodowych
uj powiatach

Woj. szczecińskie — Łobez: 
tegoroczne Biegi Narodowe w 
w powiecie łobeskim wypadły 
niezwykle imponująco. Na wy 
różnienie zasługuje fakt, że z 
ogólnej liczby 1247 uczestni
ków ponad 750 osób to lud
ność wiejska tego powiatu.

Kamień: również w powie
cie kamieńskim Biegi Narodo 
we przebiegały pod znakiem 
wzrastającego umasowienia 
wychowania fizycznego na 
wsi. I w tym powiecie prze
ważający procent startują
cych (ok. 65) stanowiła lud
ność wiejska.

Jasienica: rewelacją w kon
kurencji mężczyzn (19 — 29 
lat) był Jan Pawlicki, który 
dystans 1000 m przebiegł w 
2.44,2 min. Wśród kobiet wy
różnić należy ob. Łuczak, któ 
ra uzyskała czas 1.44,6 min.

Goleniów: w Biegach Naro 
dowych w Goleniowie udział 
wzięło 80 zawodników, a 57

Reprezentacja Polski 
na VI Międzynarodowy »Wyścig Pokoju« 
»Trybuny Ludu« i »Rudeho Prava«

W tegorocznym „Wyścigu Pokoju" Polskę reprezentować 
będzie 6 kolarzy: Klabiński (Gwardia W-wa), Kapiak 
(CWKS), Wrzesiński (Gwardia W-wa), Wójcik (CWKS), 
Hadaslk (Unia Chorzów), Pietruszewski (Włókniarz Łódź), 
Ponadto wyznaczono do reprezentacji dwóch zawodni
ków rezerwowych — Gabrycha (Włókniarz Kraków) i 

Królaka (Gwardia W-wa).

Władysław KLABIŃSKI Józef KAPIAK

Władysław WRZESIŃSKI

zdobyło minima na SPO. W 
biegach dziewcząt Nowotna 
(szkoła podstawowa Nr 1) o- 
raz Piątkowska i Sulima 
(Szkoła Rolnicza Praktyków- 
Specjalistów) uzyskały jedna 
kowy wynik 1.40 min.

W konkurencji mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Józef 
Stankiewicz z wynikiem 2.52 
min. W kategorii powyżej 30 
lat startował tylko jeden za
wodnik — Stanisław Karp ze 
Spółdzielni „Jedność", uzysku 
jąc czas 3.04. (w.w.)

Województwo koszalińskie— 
Szczecinek: w powiecie starto 
wało ponad 1200 osób, przy 
czym 5 gmin nie nadesłało 
jeszcze meldunków z przebie
gu imprezy.

Sławno: rekordową ilość u- 
czestników zgromadziły tego
roczne biegi w powiecie sław- 
neńskim. W niedzielnej 'impre 
zie wzięło udział ponad 1050 
mężczyzn i 460 kobiet.

wsiadłem na pokład? Dziesiątki tysięcy ludzi pracuje już na 
Południowym Sachalinie.

— Mało! — Wislakow uderzył pięścią w stół, aż podsko
czyły naczynia.

Doronin wstał i przeszedł się powoli po pokoju.
— Powiadasz więc, towarzyszu dyrektorze kopalni, że 

trzeba ci dwustu ludzi?
— Chociażby niewykwalifikowanych! — ożywił się Wis

lakow, ale natychmiast jakby się opamiętał i machnął bez
nadziejnie ręką.

— A więc — mówił ppwoli Doronin -- gdyby przyszło 
do ciebie do kopalni stu pięćdziesięciu, powiedzmy dwustu 
ludzi, byłaby to duża pomoc?

— Dwustu? — znowu ożywiając się zawołał Wislakow.
— My byśmy ich przecież... każdego bym wycałował!

— Dobrze. A co powiesz, gdybym ci pomógł w znalezie
niu ludzi?... 'Z

— Ty? — Wislakow zachłysnął się. — Ty., ludzi?... Co 
ty... żartujesz ze mnie, czy co?...

Przyglądał się zmieszany Doroninowi.
— Nie, nie żartuję — odpowiedział Doronin spokojnie.

— Chcę ci zaproponować zawarcie umowy, uczciwej umowy 
radzieckiej. Słuchaj więc, W kombinacie, którym kieruję, 
pracuje około trzystu ludzi. Jest teraz zima. Ludzie wychodzą 
rzadko na połowy. Wpływa to na obniżenie ich zarobków. 
Jednocześnie bezczynność, nawet przymusowa, nie wychodzi 
nigdy ludziom na dobre. Jednym słowem, do sezonu wiosen
nego wystarczy mi całkowicie stu, stu pięćdziesięciu ludzi. 
Natomiast w sezonie nawet czterystu nie wystarczy. Rozu
miesz? Wiem, że na wiosnę nadejdą parowce z ludźmi. Chciał 
bym jednak wyzyskać również wszystkie możliwości miej
scowe. Przyślę ci więc aż do wiosennych połowów stu pięć
dziesięciu, powiedzmy, dwustu ludzi, którzy będą pracować 
w waszej kopalni, otrzymywać wynagrodzenie, zdobędą no
wą kwalifikację, a przed wiosennymi połowami zabiorę ich 
z powrotem, a ponadto przydzielisz mi na sezon dwustu gór
ników. Zrozumiałeś?

(c.d.n.)

Lucjan P1ETRASZEWSKI

U w ega lekkoatleci
Spó j ni!

18 kwietnia 1951 roku o 
godz 17-ej w lokalu ZS Spój 
nia przy ul. Kopernika 7 od
będzie się zebranie sekcji lek 
koatletycznej Ze względu na 
ważność spraw oraz mający 
nastąpić rozdział sprzętu spor 
towego członkom sekcji obec 
ność wszystkich obowiązko
wa.

SPORT

Wacław WÓJCIK

Henryk HADASIK


